WYDANIE; 


JERZY PACIORKOWSKI, 
objąć ma stanowisko wice< 
ministra spraw wewnętrze 
nych. 
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WINSTON CHURCHIL, 

b, mi er angielski wygło= 
sił wielką mowę, w której 
zwraca uwagę, że zbroje« 
mia Niemiec zagrażają po* 
kojowi w Europie. 


ZAMACH NA FLOTE ANGIELSKĄ 


Część okrętów miała być wysadzona w powietrze. — Wykradzenie 
planu budowy nowych łodzi podwodnych 


Areszfowanie 10 osób pod zarzutem akcji dywersyjnej i szpiegowskiej 


LONDYN, 29 stycznia. 

W tlokach angielskich wykryto nową 
aferę sabotażową. W wyniku docho- 
dzeń Intelligence Service 

ARESZTOWAŁO DZIESIĘĆ OSÓB, 
które będą postawione w stan oskarże- 
nia o zdradę stanu. Stwierdzono, że wy 
kradli oni również plan budowy nowych 
łodzi podwodnych 1 innych okrętów 
wojennych. Wczorajsze aresztowania 
wywołały wielkie poruszenie w całej 
'Anglii. Prasa bije na alarm, stwierdza- 
EE CZY RRT 


Gen Ugaki 


nie utworzył rządu 
Tokio, 29 stycznia. 
(PAT) Gen. Ugaki złożył powierzoną 
mu misję tworzenia gabinetu. 
okio, 29 stycznia, 
(PAT) Gen. Ugaki, po zrzeczeniu się 
misji tworzenie gabinetu oświadczyć 
miał, że z powodu opozycji armii nie 
mógł zlikwidować kryzysu rządowego. 
Dodatki nadzwyczajne donoszą, że gen. 
Ugaki zerwał stosunki z armią i zrzekł 
się stopnia generalskiego. 


Morderstwo Nawaszina 
dalej osłonięte mgłą tajemnicy 
Paryż, 29 stycznia, 
(PAT) Dochodzenia w sprawie zamor 
dowania Nawaszina prowadzone są 
energicznie w dalszym ciągu. Za zgodąi 
w porozumieniu z rodziną zbadane będą 
konta bankowe Nawaszina. Władze 
śledcze przeprowadziły rewizję w miesz- 
kaniu rosjanina Poberewskiego, który 
wpływem neurastenii popełnił niedawno 
samobójstwo. 


Ukazał się Nr.3 


nowego ciekawegotygo- 
dnika obrazkowego p. t. 


„WĘDROWIEC 


WIELKI KONKURS 
SPOSTRZEGAWCZOŚCI 


10 0O 
cennych nagród. 


Treść numeru: 

WŚRÓD JEZIOR i GÓR KANADY — 

barwny film z życia młodego Polaka na 

drugiej półkuli, 
PRZYGODY KAPITANA STANLEY FRANKA — 

film z krainy wiecznych śniegów. 
OKRĘT TYSIĄCA PRZYGÓD — 

powieść morsko - detektywistyczna 
WŁADCA PODZIEMI — 

wielki film sensacyjno - kryminalny. 
TAJEMNICE MIESZKAŃCÓW MARSA — 


przeżycia uczonego Połąka 1 jego asystent- 


ki ma innei planecie. 
WYDERKO i FAJTALSKI, czyli koncert z prze- 
szkodami i wiele innych. 
Cena numeru tylko 10 gr. 
Do nabycia wszędzie 


| parku. 


i ciemnościach. 


jąc, że bezpieczeństwo Anglii jest za- 
grożone z powodu wzrastającej ciagle 
akcji dywersyfnej, nietylko w przemy- 
śle wojennych, ale również na statkach 

Dotychczas stwierdzono, że dokonali 
następujących aktów sabotażu. W stat- 
ku wojennym „Afridi* zniszczono moto- 
ry przez wsypani do nich większej ilo- 
Ści ziemi i piasku. W okręcie „Olean- 


der“ zniszczone 
wrzucenie do nich orzechów. 


zostały motory przez 
W łodzi 


DOWAĆ ZATONIĘCIA USZKODZO- 
NYCH JEDNOSTEK MORSKICH 


podwodnej „Oberon“ znaleziono w mo-|i tylko w ostatniej chwili uniknięto ka- 
torze złom metalowy. W krążownikach |tastroty, Minister wojny Cooper wydał 


„Royal Oak“ i „Cumberland“ zniszczo- 
no instalację alarmową przez spo- 
wodowanie krótkiego spięcia. 

W kilku wypadkach 


ostre zarządzenie, mające na celu utrzy, 
manie tajemnicy w przemyśle wojen< 
nym. We wszystkich fabrykach będą 
się znajdować specjalne oddziały tajnej 


USZKODZENIA TE MOGŁY SPOWO- policji, czuwającej nad bezpieczeństwem 


Stalin chce zostać carem Rosii 


Sensacyjne oświadczenie Trockiego, Który występuje 
ostro przeciwko obecnemu dyktatorowi Sowietów 


Matka Radka prosioltłaske dila syna 


New York, 29 stycznia. 


Dzienniki amerykańskie zamieszcza-| Piatakowa 1 


ko co się odbywa na procesie Radka, 
innych jest ordyrarnym 


ja obszerne kablogramy, nadesłane im| kłamstwem. Stalin oskarża mnie o kon- 
przez Trockiego w związku z procesem | szachty z obeemi mocarstwami, właśnie 
moskiewskim. Trocki w najostrzejszych|z tymi, z którymi sam konszachty pro- 


słowach potępia politykę Stalina, dowo=| wadzi, Stalin prowadzi Rosję do upadku; 


dząc, że nie może znaleźć innego wy-|i do przegranej wojny—kończy Trocki. 
laśnienia całej polityki stalinowskiej, | W Rosji równie niebezpiecznie jest być 


aniżeli 


marksistą, jak w hitlerowskich Niem- 


CHĘĆ STALINA DO UKORONOWA:- | czech. 


NIA SIĘ NA CARA ROSJI 
oraz do zawarcia przymierza z Niemca- 
mi i Japonią. 


LONDYN, 29 stycznia. 
Erwin Woli, sekretarz Trockiego, 
zamieścił list w dziennikach w sprawie 


W Rosji nie ma już ani śladu komu-|rzekomych pertraktacyj Trockiego z są- 


nizmu — pisze Trocki Rosja jest 
państwem imperialistycznym i kapitali- 
stycznym. W Rosji rządzi kotser- 
watywna biurokracja. Wszyst- 


dzonym obecnie w Moskwie Piatako- 
wem. Woli pisze: 

— Piatakow zeznał, że w grudniu 
był w Oslo u Trockiego dokąd przyje- 
chał za niemieckim paszportem. W cią- 


Burza szaleje w Anglii 


Przerwana hkomunikacja kolejowa 
i samochodowa 


Londyn, 29 stycznia. 

(PAT) Gwałtowna burza, której- to- 
warzyszy znaczny spadek temperatury, 
szaleje na wyspach brytyjskich, Wy- 
brzeża południowej Walii zostały zala- 
ne. W niektórych miejscowościach 
ptzerwana została komunikacja tramwa- 
jowa i automobiłowa. Z Irlandii dono- 
szą również o wylewach, m. in, na 
przedmieściach Dublinu, gdzie przerwie 
uległa komunikacja kolejowa. De- 
vonshire spadł po raz pierwszy od lat 
6-u śnieg, Burza wyrządziła tam znacz- 
ne szkody, zwłaszcza w ogradach. 


'Noena walka 


. Lizbona, 29 stycnzia. 

(PAT) Wskutek burzy, szalejącej u 
wybrzeży portugalskich, ucierpiało wie- 
le statków è 

Parowiec angielski „Jong Jacobus" 
zatonął w odległości 20 mil na zachód 
od wysp Berlengas. Załogę jego zdołał 
uratować parowiec holenderski „Achi- 
les", lecz w czasie akcij. ratunkowej uto- 
nął jeden marynarz „Achilesa”, Paro- 
wiec angielski „Terneuzen'* osiadł na 
mieliźnie. 

Najbardziej ucierpiał port Leixoes, 
gdzie zatonęło lub uległo zniszczeniu 
przeszło dwadzieścia barek. 


w Madrycie 


Wojskn rządowe zajęły park zachodni 


«Madryt, 29 stycznia. 

(PAT) Havas donosi, że po nocnym 
ataku oddziały rządowe zajęły prawie w 
całości park zachodni oraz przestrzeń 
około 600 mtr., położoną na prawo od 
Atak był przeprowadzony w 
czasie wielkiej ulewy, w kompletnych 
Walka:była niesłychanie 
zacięta, w wyniku zaś powstańcy miu- 
sieli się cofnąć, Mimo złych warunków 


atmosferycznych i silnego ognia prze- 
ciwników wojska rządowe umocńiły zdo 
byty teren. Zdobycie parku zachodnie- 
go ma duże znaczenie strategiczne, gdyż 
przecina połączenie powstańców 


gu miesiąca grudnia opuściłem Troc= 
kiego tylko na pół dnia kiedy wyjecha- 
łem po zakupy oraz jednej niedzieli, 
gdy. ieździłem ná nartach. Przez cały 
ten czas Trocki Aaii wraz z rodziną 
Knudsen. Zarównó ja,ļak P rodzina Knud 
sen może zeznać , pod przysięgą, że 
Trocki w ciągu grudnia nie przyjmował 
żadnych wizyt. Niechaj Piatakow powie 
którego dnia, o której kodzinie, pod 
czyim nazwiskiem i gdzie widział się 
z Trockim. Niech opowie detale. Nie- 
chaj jakikolwiekbądź sąd na świecie 
zbada mnie i rodzinę Knudsen. Wtedy 
kłamstwo musi wyjść na jaw. 
OSŁO, 29 stycznia. 

„Dagbladet“ donosi: Piatakow zeznał 
przed sądem, że przyjechał z Berlina 
do Oslo aeroplanem grudniu 1935 r. 
To oświadczenie jestł iałszywe. Skon- 
statowane zostało oficjalnie, że w mie- 
siącu grudniu na lotnisku w Oslo nie 
wylądował żaden samolot, pochodzący 
z Berlina. ; 

WARSZAWA, 29 stycznia. 

Wczoraj przybyła do Warszawy z 
Tarnowa matka Radka, 82-letnia staru- 
szka, która zwróciła się do ambasady 
sowieckiej w Warszawie za pośrednic- 
twem jednego z adwokatów warszaw= 
skich, ażeby zezwolono jej wstawić się 
za synem u władz sowieckich. 

Ambasador odmówił. 

Wobec tego, w dniu wczorajszym 
staruszka wystosowała depeszę wprost 
do Stalina. — W depeszy tej zaznacza, 
że stojąc już nad grobem, zwraca się 
do niego, ażeby zrozirmiał tragedię mat 
ki syna. 

Wkońcu prosj o łaskę Stalina. 


Czy Stany Zjednoczone 
ogłoszą 
wieczystą neutralność ? 
Waszyngton, 29 stycznia. 
(PAT) Sekretarz departamentu stanu 
Hull zapowiedział, że opracowuje pro- 


jekt ustawy o wieczystej neutralności 
Stanów Zjednoczonych, Departament 


ze | stanu jest stronnikiem projektu, udziela- 


Szppalem i resztą odcinka. Oddziałyj jącego prezydentowi jaknajdalej idących 


powstańcze, zajmujące 
szpitala, znalazły się w sytuacji krytycz- 
nej, 


zabudowania pełnomocnictw co do 


zakazu wywozu 
sprzętu wojennego, Deklarację swoją 
Hull złożył po dłuższej naradzie z pre- 
zydentem Rooseveltem, 
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W pałacu przyszłej królowej angielskiej 


1O-letnią następczyni tronu domaga się składania jei 
hołdów Królewskich.. — Fiumorystyczny incydent pod- 
czas wizyty zagranicznego męża stanu 


(sb) Poza parą królewską najwięk- 
szą sympatią w Anglii cieszy się na- 
stępczyni tronu, księżniczka Elżbieta, 
W przyszłości będzie ona władczynią 
wielkiego imperium. 

Młoda księżniczka zdaje' sobie z tego 
sprawę, mimo iż liczy dziesięć lat. Wie 
że w przyszłości będzie królową i do- 
maga się, by traktowano ją z odpowied- 
nimi honorami. Rodzice jej są jednak 
innego zdania i starają się unikać wszel- 
kich okazji, któreby dawały księżniczce 
do zrozumienia, jaką sympatią obdarza- 
ją ią jej przyszli poddani. 

Niedawno była księżniczka wraz ze 
swą babką, królową Mary w wielkim 
domu towarowym. Dowiedzieli się o 
tym przechodnie i zebrali się przed skle- 
pem, czekając na wyjście przyszłej kró- 
lowej, by. uczcić ją wiwatami. 


Jak gwiazdy ekranu zdobywają popularność 


Fianelowe spodnie Marleny Dietrich... — Co to jest „bridge 
ritis*<.—Pierwsze kroki obiecującej adeptki 


Księżniczka, widząc to, odezwała się 
do swej babki: . 

„Pospiesz się, na ulicy czeka tłum, 
który chce mi złożyć hołd“. 

Elżbietę wyprowadzono niezwłocz- 
nie tylnymi drzwiami, z czego, oczy- 
wiście, była ona bardzo niezadowolona. 


Gdy rozlega się w pałacu dzwonek 
telefonu i ma zamiar mówić jeden z 
członków rodu Windsor, telefonistka 
melduje zawsze: „Królewska rozmowa”. 
Pewnego dnia, gdy księżniczka Elżbieta 
miała jeszcze pięć lat, domagała się od 
swej guwernantki, by prowadziła z nią 
rozmowę. 

Guwernantka była jednak zajęta 
czymś innym. Wówczas oburzona 
księżniczka zawołała: 

„Królewska rozmowa“ 


(z) Dla wyrazu „ballyhoo* nie ma|rzuciła rękę granda hiszpańskiego czy 
odpowiednika w polskim. Jest to właś- |lorda angielskiego, albowiem postanowi- 
ciwie pewnego rodzaju trick propagan- |ła poślubić tylko Amerykanina, że mimo 
dowo - reklamowy, stosowany po tam- |swej fascynującej urody jest jedną z 


tej stronie oceanu w filmie, teatrze, lite- 
raturze, polityce i sporcie. 

„Ballyhoo“ jest w szerokim zakresie 
stosowany przez pomysłowych agen- 
tów w yio spotęgowania RR 
gwiazd filmowych, śpiewaczek kabare- 
towych, polityków, literatów itp. 

Weźmy, naprzykład, Marlenę Die- 
trich. Przed paru laty gwiazda tego 
wampa ekranu poczęła nieco blednąć. 
Impresario Marleny przekonał ją, że dla 
celów reklamowych winna ukazywać 
się wszędzie w długich spodniach flane» | 
lowych. Posunięcie tą okazało się bar- 
dzo- szczęśliwe i przfz dłuższy -czas) 
Marlena Dietrich byłą na ustach wszy- 
stkich. f 

Jak się odbywa pfaca biura, stosują- 
cego „ballyhoo“? szefa takiego biu- 
ra zgłasza się naprz. dyrektor pewnej 
wytwórni i mówi: „Zaangażowaliśmy 
do małej roli niejaką Dolly Dumb z Mil- 
waukee. Mam wrażenie, że jest to do- 
bry materiał. Trzeba ją tylko właści- 
wie wysunąć naprzód”. 

Agent prasowy wie już, co ma robić. 
Przyszła gwiazda otrzymuje piękne to- 
alety, ukazuje się w eleganckich klubach 
nocnych w towarzystwie przystojnych 
inężczyzu. Oczywiście, zmienia imię 
naprz. na Dorodette Dundersdown, Na- 
stępnie fotografowie robią kilka zdjęć 
na tle samolotu transkontynentalnego 
przy boku kapitana statku. Dalej zdję- 
cia w krótkich spodenkach sportowych. 
Jeżeli Dorodette ma istotnie piękne nogi, 
wówczas agent reklamowy otrzymuje 
natychmiast zamówienia z pism i maga- 
zynów. 

Fotografie czynią pierwszy wyłom 
w murze twierdzy, która ma być zdo- 
byta. Dolly awansuje na córkę znane- 
go przemysłowca, mimo że ojciec jej 
prowadzi skromny sklep kolonialny w 
Milwaukee. Z kolei prasa lansuje tajem- 
nicze wersje o tym, że Dorodette od- 
000000 


| 


najinteligentniejszych artystek filmo- 
wych, że sama będzie reżyserowała fil- 
my, w których wystąpi itp. Nawet pro- 
cesy sądowe używane są jako „balły- 
hoo“. Świadczy o tym następująca pi- 
kantna historyjka. 


Znany brydżysta Ely Culbedston brał | ny przez reporterów i sprawozdawców 
udział w szeregu filmów krótkometra- | radiowych, którzy chcieli 
żowych z dziedziny bridża. Zanim przy- zdanie o nowej chorobie? 


Niewidzialna „willa milionera angielskiego 


Luksusowe apartamenty w formie schronu przeciwgazowego 


(sb) Sensacją Londynu jest podziem= 
na willa, którą kazał sobie wybudować 


pewien bogaty Anglik, obawiający się jt! 


niespodziewanego ataku gazowego i 
samolotowego ze strony nieprzyjaciela. 
Jest to pierwsza na świecie willa, zbu- 
dowana w formie schronu przeciwgazo- 
wego. „Dach“ jej leży na głębokości 
trzech metrów pod ziemią i stanowi 
trzymetrowej grubości mur cementowy, 
którego żadna bomba lotnicza nie może 
przebić. 

Willa znajduje się w uroczej miejsco- 
wości pod Londynem. Jest ona. poło- 
żona w parku, a dwa wejścia do niej są 
zamaskowane przez rozłożyste drzewa, 


Przewodnik po dzielnicy gwiazd filmowych 


Tysiące turystów, korzystają z usług pomysłowego 
przedsiębiorcy hollywoodzkiego 
do Beverley Hills|nik do dzielnicy gwiazd filmowvch". 


(z) Po drodze 
mieści się biuro firmy O'Donnel à Mac 
Cathrey, składające się z trzech foteli, 
ustawionych na trawniku obok szero- 
kiej autostrady, ciągnącej sie wzdłuż 
wysadzanego po obu stronach palmami 
pięknego bulwaru. Obok wisi duża ta- 
blica z napisem: „Prywatny przewod- 

1000060900000900000000009000 


Krawcy angielscy tesknią za Edwardem VIII 


Po abdykacji „dyktatora mody“ mistrzem igły powodzi się 
coraz gorzej 


(sb) Abdykację króla Edwarda VIII 
najboleśniej odczuli krawcy angielscy. 
Z chwilą ustąpienia tego władcy — mi- 
strzom igły powodzi się coraz gorzej. 

Jak wiadomo, ks. Windsor był arbi- 
trem mody męskiej. Wszyscy miesz- 
kańcy Wielkiej Brytanii śledzili z uwagą 
zmiany w jego garderobie. Przeważnie 
ks. Windsor co miesiąc zmieniał swą 
garderobę, co przysparzało, oczywiście, 
pracy krawcom. 

Ks. Windsór miał niezmiernie bujną 


fantazję a przy tym dobry gust, tak że 
co miesiąc stwarzał on nowe kreacje 


mody męskiej, co było witane z aplau- 
zem przez wszystkich mężczyzn. 

Między innymi. były monarcha „wy- 
nalazł* dwurzędny smoking i wprowa- 
dził modę "noszenia miękkiej  ko- 
szuli do smokinga z półsztywnym wy- 
kładanym kołnierzykiem, kolorowe ko- 
szule do ubrania na „codzień“, niebieskie 
pantoile, czapkę baskijską, szary pulo- 
wer do gry w golia i wiele innych. 

Z chwilą ustąpienia króla — krawcy 
angielscy znaleźli się w katastrofalnej 
sytuacji. Nowy monarcha ubiera się 


niezwykle skromnie i nie ma zamiaru | Ginger Rogers czy Claudette Colbert. 


nikomu służyć przykładem. 


|życią artystów. Publiczność interesuje 


WOLNA TRYBUNA 


PANI „ELWIRA” w ŁODZI: Droga moja, na 
nowelki nie mamy narazie zapotrzebowania, 
mają ich znaczny zapas. Nie mniej jednak prze« 
czytałam Jej prace. Są nieszczególne, Nowelka 
» t „Jej przeznaczenie" posiada naiwną łabułę, 
akcja jest stabo usprawiedliwiona, „Tajeme 
nica" jest tematycznie nieco lepsza, ale gorzej 
apisana, Jeżeli chce Paní pisać — musi Pani 
wiele jeszcze pracować. Nowelki w obecnej 
rmie do druku się nie nadają. 

„OPUSZCZONA JASIA" z ŁODZI: Droga, 
mała Jasjeńko, jakże można poddawać się roz- 
czy wówczas, gdy życie uśmiecha się dopiero 
do Niej. Tęskni Pani do uczucia, do miłości, 
rej mie zaznała, albowiem jest Pan; sierotę, 
Nie mniej jednak uczucia, jakie żywiła Pani dla 
jo znajomego, nie nazwałabym prawdziwą 
miłością, List Pani wyślądałby wówczas ina. 
czej. Napisałaby Pani więcej o „nim”, aniżeli o 
sobie, a uczyniła Pani odwrotnie. Jest to w każ- 
razje objawem  pocieszającym. Tkw) w 
[Pani smutek, bo smutne było Jej dzieciństwo, 
Ale, dziecko moje, musi się Pani uśmiechnąć 
lo życia į przyszłości. Zbyt mało napisała mi 
Pani o sobie. Nie wiem czy Pani pracuje, czy 
Juczy się jeszcze, Nie wiem, czy znajomy kochał 
ją ı dlaczego wyjechał, Czy znajomość tę trake 
towa? poważuje?.. Bez odpowiedzi na powyższe 
jytania, nie mogę odpowiedzieć również na wle- 
le zagadnień poruszonych w liście, Myślę, że 
im odpowiedź moja dotrze do Niej — otrzyma 
ani upragniony liścik, Niech Pani odpisze | 
jodtrzymuje tę korespondencję, Myślę, dziecko, 
że i do mnie Pani napisze, Nieco obszerniej, 
'zczerzej į dokładniej. 


„PANI Z.” w KRAKOWIE: Niech się Panl 
tej sprawie zwróci do adwokata. Zdaje się, 
da się coś zrobić na tej podstawie, że mąż 
Jej zajknął, że można w ten sposób wystąpić 
lo uzuanie go za zaginionego, Oczywiście o ile 


Została ona po tym za to surowo skar 
cona. 

Pewnego razu przybył na zamek 
Windsor pewien wybitny polityk 
twarzyczkąj 
księżniczki i jej włosami, i 


czyła: 

— Ach, jakle miłe dziecko... 

Dyplomata, który właśnie chciał tej 
słowa powiedzieć, z trudem powstrzy- 
mał się od uśmiechu. . I za tę sprytną, 
aczkolwiek niestosowną uwagę rodzicej 
skarcili surowo Elżbietę. Nie mniej ied-| 
nak nie rezygnuje ona ze swych praw 
i domaga się, by składano jej hołdy ja- 
ko przyszłej władczyni połowy świata... 


sztuki filmowej 


rażający się w atakach szału, wywoły-| 
wanych fałszywą grą Żony. 
„Bridzeritis* — to było coś nowego.| 
Cóż dziwnego więc, że gdy Culbertson 
przybył do Los Angelos, został osaczo- 


prawo do własnego szczęścia, skoro życie do- 
układało slę dla Niej niepomyślnie, 
latach nieobecności człowieka, 
kę ry porzucił żonę 1 dziecko, nie dając znaku 
poznać jego życia — wolno 4 Pani o nim skolef zapomnieć, 
rzepisów prawnych — 
Jej może dokładnych informacyj jak należy po- 
jstąpić. 4 

„NIEZNAJOMY NAD BRZEGIEM” w SA- 
s Przy odbiorze listów na poste restanto 


by lotnicy nie mogli wycelować wije trzeba się legitymować, Oczywiście, o lo 


schody, którymi schodzi się do wnę-| 


rzą. 

Willa składa się z czterech elegancko 
umeblowanych pokoi z centralnym 
ogrzewaniem i „oknami“, Są to pery- 
skopy, które, podobnie jak w łodzi pod- 
wodnej, umożliwiają ukrytym we- 
wiiątrz osobom obserwować wszystko, 
co dzieje się na powierzchni. 

Okna te „wychodzą“ na najpiękniej- 


Jeżeli chce: Pan być pewny, że nikt 
ja Niego listu nie odbierze, niech Pan schowa 


osiadaniu — może Pan zastrzec na poczcie, 
by listów z tą szyirą nie wydawano bez oka- 
dowodu, jakim w dąnym wypadku będzie 
umer banknotu. 


„PICCOLO" GDYNIA—ORŁOWO; Z przed- 
jblorstwem to tak jak z losem  loteryjnym 
Uda się, albo się nie uda, Pomysł w zasadzie 
niezły, ale nie wiem, czy rezultat będzie taki 
Poza tym kwestja techniczna, Kina są 
jecnie wszędzie udźwiękowione, w miasteczku 
jależałoby znaleźć odpowiednie miejsce na 
jekran, uzyskać każdorazowo zezwolenia władz 
| £ d, Na poparcie władz liczyć nie można. Jest 
lo takie samo przedsiębiorstwo zarobkowe, jak 
ażde, Co się tyczy małżeństwa dla posagu, 
elem uruchomienia przedsiębiorstwa — to ten 
|handlowo-matrymonialny pomysł wydaje mi się 
ochę ¿byt skomplikowany. Może Pan narazie 
oszuka lepiej wspólnika?.. 


Czy wiecie, że... 


— pewien pomysłowy Amerykanin 
iS Pic rrara gospodyń do- 
owych. Ponieważ palenie w piecu po- 
Snee aehan e az ARÓW lączone jest zawsze z Pradzóniem SĄ 
zdobytych z em od szolerów, ToZ-Bynkes pokrył węgle masa papierową. 
„g.Białe węgle” cieszą się obecnie w Ame 
ryce wielkim popytem, a gospodynie nie 


obejmują 110 will sławnych By RAKA Paan 0 
Prócz tego „extra special grand tour de AA ięcej, używając „higienicz- 


luxe" trwa 4 godziny i przewiduie zwiej __ w Amsterdamie rozpaczeto obec- 

Gai 300 godnych widzenia domów.Hnie prdowe wielkiego pieciomotorowego 

3 ielka trasa Kosztuje 5 dolarów, małaŃczmolofu, który bedzie slużył do utrzy- 

dol. mywania stałej komunikacji lotniczej 

W czasie objazdu specjalny przewodgmiedzy Europą a Ameryka. Aeroplan 

nik opowiada szczegóły i anegdoty zjj?ędzie mógł zabrać 36 pasażerów I w 
ciągu 16 sodzin przebyć Atlantyk, 

, — w Melburnie (Australia) wszyst- 

ie tramwaje zaopatrzone zostały w 

elośniki, przez które podaje się nazwa. 
ulic, przy których stają tramwaje, 


trzona w wodę i artykuły spożywcze... 


O'Donell i jego spólnik maja wcale 
dostatnie utrzymanie dzieki niezwykłej 
popularności filmu w Ameryce. Corocz- 
nie napływają do Kalifornii dziesiątki 
tysięcy turystów, z których jednak bar] 
dzo niewielu udaje się dotrzeć do kulis 
miasta filmu, Większość zadawalnia się 
natomiast skromnfe możliwością obej: 
PA siedzib ubóstwianych gwiazdo-| 
rów. 


Przed dziesięciu laty O'Donell po-| 


się bowiem bardzo tym, ile waża naprz. 
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Pomoce dla bezrobotnych znowu została odroczona. — Nieu- 
chwalenie pożyczki przez Obóz Narodowy spowodował ode- 
słanie wszystkich nagłych wniosków do komisyj 


Łódź, 29 stycznia. 

Wczorajsze posiedzenie rady miejs- 
kiej trwało niemal osiem godzin i za- 
kończyło się około 3-ej w nocy. Przed- 
miotem obrad były przede wszystkim 
sprawy, omawiane już uprzednio na ko- 
misji finansowo - budżetowej, a więc 
sprawa przelewu czystego zysku ga- 
zowni miejskiej na fundusz inwestycyj- 
ny tej gazówni, nabycia różnych pla- 
ców na cele regulacji miasta, budowy 
wiaduktów kolejowych na ul. Rokiciń- 
skiej i Tramwajowej, konwersji poży- 
czek i t. d, 

Wszystkie te sprawy nie wywołały 
Żadnej dyskusji, a nawet poraz pierw- 
szy w nowej radzie miejskiej 
wszyscy radni bez różnicy przekonań 
głosowali jednogłośnie za wnioskiem, 
który nie wywołał żadnych sporów, 
jakkolwiek chodziło o nabycie placu 

Przy. ul Spornej. 


Narodowcy przeciwko 


pożyczcę... 


4dylla ta trwała jednak do chwili, 
gdy na forum rady weszła sprawa do- 
datkowych kredytów budżetowych na 
bieżący rok i zaciągnięcia pożyczki w 
wysokości 1.900.000 złotych na pokry= 
cie niedoboru, jaki powstał spowodu do- 
datkowego zatrudnienia bezrobotnych 
na robotach sezonowych. 

Przedstawiciele większości socjali- 
stycznej wypowiedzieli się w tej spra- 
wie jasno i dobitnie: 

— Jakkolwiek — stwierdził przed- 
stawiciel większości socjalistycznej —- 
myśmy tego budżetu nie uchwalali, mi- 
mo to nie chcemy uprawiać demagogii 
i obalać pożyczkę dlatego, że nie wyni- 
ka ona z naszego budżetu. Ponieważ w 
dodatku pożyczka, o której mowa, ma 
pokryć niedobór, powstały z dodatko- 
wego zatrudnienia sezonowców, co w 
obecnym okresie nędzy i bezrobocia 
uznać należy za objaw dodatni, 
przeto będziemy głosować za pożyczką! 

Inaczej jednak ustosunkowali się do 
tej sprawy radni z Obozu Narodowego. 
Jakkolwiek chodziło tu o pomoc finan- 
sową dla bezrobotnych sezonowców, 
których radni narodowi tak często niby 
biorą pod swą opiekę, w tym konkret- 
nym wypadku 
narodowcy wypowiedzieli się przeciw- 
ko pożyczce, ponieważ... nie chcą ułat- 
wlać pracy samorządowi komisarycz- 

NOMU 

Przeciwko temu demagogicznemuų 
stanowisku radnych narodowych ostro 
zaprotestowała galeria, dając wyraz 
swemu oburzeniu. 

Ponieważ do zaciągania pożyczek 
potrzebna jest zgoda % ilości radnych, 
pożyczka została utrącona głosami rad- 
nych narodowych. Mimo więc wysił- 
ków większości socjalistycznej, nie u- 
dało się uzyskać blisko dwóch milionów 
złotych na pracę dla bezrobotnych se- 
zonowców, bo na przeszkodzie stanęła 
demagogia Obozu Narodowego. 

Gdy radni z Obozu Narodowego gło- 
sowali przeciwko pożyczce, z ław socja 
listycznych padł okrzyk pod adresem 
narodowców:  * 

— Oto wasze stanowisko: — niechaj 
bezrobotni głodują, byleby waszym de- 
magogicznym hastom stało się zadość! 

Do ostrej wymiany zdań doszło mię 
dzi radnymi podczas odczytywania pro= 
gramowych deklaracyj poszczególnych 
klubów radzieckich. Radny Franciszek 
Szwajdler z Obozu Narodowego zary- 
zykował nawet takie zdanie: 

— Wszędzie, gdzie my dochodzimy 
do władzy, tam nie ma bezrobocia!... 


Czarne gwiazdy Ameryki 


Duet na czelę programu 
MackiTwins w „Tabarinie 


— Gdzie to naprzykład? — pada py- 
tanie z ław socjalistycznych. 

— No.. naprzykład.. — zastanawia 
się r. Szwajdler-— Naprzykład we Wło- 
szech.. w Niemczech... 

— A czy pan słyszał coś o głodzie, 
panujący obecnie w zachwalanych przez 
pana hitlerowskich Niemczech?... 

Na to radny Szwajdler odpowiedzi 
nie udzielił... 


Znowu utrącili wszyst- 
kie wnioski... 


Płytka demagogia Obozu Narodo- 
wego wystąpiła w całej pełni dopiero 
przy ostatnim punkcie porządku dzien- 
nego, a mianowicie przy wolnych wnio- 
skach. Przedstawiciele większości so- 
cjalistycznej przygotowali szereg po- 
ważnie obmyślanych i dokładnie opra- 
cowanych wniosków, zmierzających do 
okazania natychmiastowej pomocy bied 
nej ludności naszego miasta. cierpiącej 
głód i chłód. 


Radni 2 Obozu Narodowego, chcąc 
prześcignąć w „ofłarności" swych prze- 
ciwników politycznych na poczekaniu 
spreparowali kilka wniosków filantro- 
piinych, nie szczędząc na ten cel fundu- 
szów... Bo cóż im to szkodzi, że rzuci 
się projekt obdarowania kogóś pięćdzie- 
sięciu lub stu tysiącami złotych, skoro 
przecie nie oni będą za to odpowiadać 
i nie oni będą za to płacić! 

Te bardzo szumne wnioski Obozu 
Narodowego, wyraźnie obliczone jedy- 
nie na efekt, wywoływały tylko szereg 
docinków i złośliwych uwag pod ich 
adresem... 

Większość socialistyczna zgłosiła 
następujące wnioski: — w sprawie 
obniżenia taryfy elektrycznej I tramwa- 

jowe), 

w sprawie 

rekwizycji wolnych mieszkań 
w nieruchomościach łódzkich na schro- 
niska dla bezrobotnych i bezdomnych, 
w sprawie 
wyasygnowania na pomoc zimową dla 

bezrobotnych 50.000 złotych, 


otrzymanych z opodatkowania właści- 
cieli większych nieruchomości i przede 

"siębiorstw handlowych oraz przemysło- 
wych, w sprawie ; 
zorganizowania czterech bezpłatnych 

kuchen 

na przedmieściach łódzkich 1 wreszcie 
wniosek w sprawie 

skasowania remuneracyj, czyli dodate 
kowych wynagrodzeń dla wyższych 

urzędników 

i przekazania tej sumy na dodatkowe 
zatrudnienie bezrobotnych robotników 
1 pracowników umysłowych. 

Ponieważ wskutek sprzeciwu rade 
nych narodowych nie uchwalono po- 
życzki, prezydent Godlewski oświad- 
czył, że nie widzi żadnych źródeł na 
pokrycie wydatków związanych z Wwy- 
konaniem tych wniosków i dlatego mu- 
szą one być odesłane wpierw do po- 
szczególnych komisyj, które zastano- 
wią się nad tem, skąd wziąć fundusze 
na ten cel. (e) 


KIEJ 


Napad rabunkowy na ul. Zgierskiej 


iJak ujęto zuchwałego opryszka, który chciał obrabować 14-letnią 
dziewczynkę —Wyrzykowski ma na sumieniu liczne przestępstwa 


Łódź, 29 stycznia. 
(gr.) — Od dłuższego czasu władze 
Śledcze 
opryszka, grasującego na ulicach Łodzi. 


na ld-letnią Stanisławę Krzyżanowską, 
córkę właściciela kivsku z papierosami 


poszukiwały niebezpiecznego jprzy ul. Zgierskiej 105. 


Kiedy mała Krzyżanowska nosząc 


| Dziewczynka stoczyła z napastni- 
kiem walkę, w czasie której opryszek 
poślizgnął się I upadł na bruk uliczny. 

Nadbiegło kilku przechodniów. Nim 


Ostatnio pojawił się on na terenie |paczki znalazła się w godzinach wieczo| jednak zdołano zorientować się w sy- 


trzeciego komisari. Napadał on nd|rowych na ul. Zqerskłej;* fabis *ped-| tuacji, "rabuś zbiegł. 


samotne kobiety, którym wyrywał Sa- 
kiewki. 

Nowym, a dotąd ostatnim występem 
nieuchwytnego przestępcy, był napad 


biegł do niej. Wiedział on. że „Krzyża- 
nowska wracała z Monopolu Tytonio- 
newo i w paczkach znajdowały się pa- 
pierosy. 


PONURA TRAGEDIA W RADOGOSZCZU 


Kmiecikówna w szpitalu wałczy ze śmiercią 


Łódź, 29 stycznia. 

(gr.) — Wczorajszy „Express“ do- 
niósł pokrótce o wstrząsającym zama- 
chu samobójczym 23-letniej Edyty Kmie 
cikówny, zam. przy ul. Sadowej 2 w 
Radogoszczu. 

Desperatka, korzystając z nieuwagi 
domowników, podcięła sobie brzytwą 
gardło. Walczy ona ze śmiercią w szpi- 
talu w Radogoszczu. 

Jak się dowiadujemy, onegdajszy 
zamach samiobójczy Kmiecikówny był 
jednym z wielu, dotąd nieudanych. Za 


każdym razem ratowano w ostatniej 
chwili młodą samobójczynię. 
Dochodzenie policyjne ujawniło, że 
denatka już od dłuższego czasu cierpi 
na rozstrój nerwowy. Powodem churo- 
by była niechęć do życia z powodu sa- 
motności I braku szczęścia do ludzi. 
Dziewczyna pełniła obowiązki gos- 


jpodyni w domu ojca swego, zatrudnio- 


nego w jednej z fabryk łódzkich. 

Matka jej umarła przed kilku laty i 
od tego czasu Kmiecikówna nosiła się 
z zamiarem pozbawienia się życia. 


l Dziś konferencia z kofoniarzami 


Istnieje możliwość polubownego zlikwidowaniu zatargu 


ódź, 29 stycznia. 


nocześnie do inspekcji pracy o wyzna- 


W, 
(k) W dniu dzisiejszym, o godz. 12-ej|czenie konferencji z właścicielami for- 
w południe, odbędzie się w okręgowej |miarń pończoch, celem omówienia sze- 
inspekcji pracy konferencja, celem zlik- |regu aktualnych spraw. 


widowania zatargu w przemyśle koto- 
nowymi. 

Jak się dowiadujemy, istnieje możli- 
wość, że zatarg ten będzie ziikwido= 
wany w drodze polubownego porozu- 
mienia. 

Dotychczasowa umowa, która wy- 
gasa w dniu 31 stycznia r. b. ma być 
przedłużona na okres jednego roku, a 


25 proc. pensii 


W komisariacie Krzyżanowska po 
znała z” Wiz opryszka. Wkrótce 
policja go ujęła. Był to Stanisław Wy- 
|rzykowski. Nie ptzyznał się do winy. 
| Wczoraj sąd skazał Wyrzykowskie« 
| go na pół roku więzienia. 


| Dwa pożary 


(gr.) — Antoniego Studzińskiego, do- 
zorcę domu przy ul. Brzezińskiej nr. 11 
pociągnięto do odpowiedzialności kar- 
nej za to, że w czasie rozgrzewania 
zlewu spowodował pożar. 

Pierwszy oddział straży ogniowej 
po kilkunastu minutach ogień ugasił. Jak 
się okazało, zapaliła się smoła w rynnie 

Drugi wypadek  nieostrożnego. ob- 
chodzenia się z ogniem zanotowano w 
dniu wczorajszym w domu przy ulicy 
Gdańskiej 6, gdzie również dozorca, w 
czasie rozgrzewania rezerwuaru spo- 
wodował zapalenie się belki. Ogień 
szybko zlokalizowano. 


ZABAWA TANECZNA. 
W dniu 1 lutego 1937 roku o godzinie 22-ej, 
staraniem Zarządu Rodziny Policyjnej, Koła 
Łódź — Miasto, odbędzie sie w salach przy ul. 
Piotrkowskiej 243 zabawa taneczna. 
Całkowity dochód przeznacza sie na pomoc 
dla wdów i sierot po policjantach. 


na świadczenia 


płacą pracownicy Ubezpieczalni, samorządu i banków. — 
Akcja związków i memoriały do władz 


Łódź, 29 stycznia. 
(v) Związki pracowników Ubezpie- 


modyiikacji ma ulec tylko taryfa opłat |czalni Społecznej, samorządowców i u- 


za postoje w fabrykach kotonowych. 


rzędników bankowych, zgrupowane w 


Wczoraj wieczorem odbyło się ze-,w Unii Związków Zawodowych Pracow 


branie delegatów fabryk kotonowych, 


ników Umysłowych, wszczęły obecnie 


na którym sprecyzowane zostało stano- |starania, zmierzające do zmniejszenia 
wisko robotników. Na dzisiejszej konte- | obciążeń poborów. s 


rencji przemysłowcy odpowiedzą na po- 
stulaty robotnicze. 


Świadczenia bowiem, iakimi obcią- 
żone są pobory  instytucyj publiczno- 


Pozatem, jak się dowiadujemy, najprawnych są niezwykle wysokie i nie- 
dzień 4-go lutego r. b. wyznaczona zo- |iednokrotnie dochodzą do 25 procent 
stała konferencia dla zlikwidowania za-) pensii brutto. 


targu w przemyśle pończoszniczym, pro 
dukującym na maszynach okrągłych. 
Związek zawodowy zwrócił się jed- 


Urzędnicy poczynili obliczenia z któ- 
rych wynika, że kategoria obywateli 
nie jest obciążona tak wysokimi świad- 


czeniami jakimi są obciążone pobory tej 
kategorii pracowników. 

W sprawie tej odbędzie się w naibliż 
szym czasie szereg zebrań, przy czym 
skierowane zostaną odpowiednie me- 
moriały do władz. 

.. 


w 

Odbyły się wybory uzupełniające do 
prezydium Unii Zw. Zaw. Prac. Umy= 
słowych. W wyniku wyborów, do za 
rządu weszli: p. Sadzikowski, jako 
przedstawiciel pracowników Banku Pol 
skiego, p. Laufer — przedstawiciel pra 
cowników Funduszu Pracy i p. Jago» 
dziński z ramienia urzędników Monopo- 
lu Spirytusowego. 
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Styś BATE, 29 stycznia 1937 r, 

Jenntk południowy, 12.30—13,00 „O 
szoakach" — pogadanka — wygl, Halens Polo 
kowska. 13 00—14,00 Muzyka ludowa zaj 

płyta), 14,00—14,57 Przerwa. 

14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15,00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
PRI Fe 4540 Koncert, reklamowy, 

Z 145; „Jak spędzić święto?" el 

[wile Szumławski, RA ae”. 

1545—16,15, Czar melodii — płyty, 
16.15—16,30. Rozmowa z chorymi ks kapelana 


W dniu dzisiejszym odbędą się w inspekcji 


k Łódź, 29 stycznia. |ki, inspektor pracy 13 obwodu Fefer- 
(k) Jak wiadomo, onegdaj wybuchł|man, syndyk masy upadłości Widzew- 
strajk okupacyjny majstrów  fabrycz- |skiej Manuiaktury Eborowicz, dyr. Ma- 
mych w zakładach przemysłowych Wi- |tysek, oraz zarząd związku. majstrów 
ldzewskiej Manufaktury. 3 fabrycznych i delegacja strajkujących 
W związku z tym robotnicy, którzy | majstrów. 


rzybyli wczoraj do pracy, nie zostali Dzięki energicznym wysiłkom in- 


Mieczysława Mierzej Jewskiego. puszczeni do fabryki i przez cały |spektora pracy udało się osiągnąć czę- 
= SKARGA 1700: Co widziatemiidzleń przędzalnia oraz tkalnia Widzew- |ściowe porozumienie. ' 
e dr, Seweryn Kowalski (z eah jskiej Manufaktury były unieruchomio- Majstrowie zgodzill się przerwać 


le. natychmiast strajk i okupację z tym, że 

Przed południem do inspekcji pracy |w dniu dzisiejszym odbędzie się ponow- 
zwróciła się delegacja związku maj |na konferencja, której tematem będą po- 
Istrów, której oświadczono, że o godz. |stulaty majstrów, zgłoszone przez ich 


3 b rę mówiona" — w o- 
racowaniu Śtanjaława Broniewskiego 


18.00-18.10: Bajad k 
z L10: Pogadanka aktualni 
1810—18.16. Poradnik sportowy (z Krakowa). 


ia tw Poradnik sportowy lokalny, 1-ej po południu odbędzie się konieren- | związek. 
Saka NE Fomara Grieg — Peer Gynt —Jicja, celem zlikwidowania zatargu. Postulaty te, jak wiadomo, domaga- 
18.50—19.00. „Jak ia: aaae > 3 W konferencji tej wzięli udzial p.p. |ją się wprowadzenia zasadniczych płac 
wygl. styna Chruśejelaka 5 dr. Henryk Mostowski, starosta grodz- | miesięcznych, stałego wypłacania do- 


19.08 15207 „Kod 
001920, Konik polny i mrówka” — Bajkal 


skiego. 
19,20—19.45. „Z pieśnią po kraju” — audycję 


oprowadz! prof. Brotje Ń 
104C2200I Fragen psow, ok 
20.00—20,15. "mówienie koncertu z Filharmonii 

Warszawskiej — wygłosi dr. Emilia Eae- 


równa. 

20.15—22.30. Ke ppałoniczny z Filharmonii] 
EĄ miast dotychczasowych  cuchnących, 

drewnianych skrzyń. 

Po komisyinym obejrzeniu przedsta- 
wionych modeli, wybrany zostanie je- 
den typ śmietników dla całego miasta. 

Nowe śmietniki będą metalowe z za- 
Rozporządzenie Min. Spraw Wew- |mykaną szczelnie pokrywą, łatwe do 
nętrznych przewiduje termin uregulo- |przenoszenia i usuwania z nich odpad- 
wania w Łodzi sprawy oczyszczania |ków, 
nieruchomości, na dzień 1 kwietnia r. b.| Na konferencji z przedstawicielami 
właścicieli nieruchomości omówiona bę- 
dzie sprawa zakupu śmietnic dla nieru- 
chomości łódzkich oraz opróżniania me- 


Łódź, 29 stycznia. 
(v) W Zarządzie Miejskim odbędzie 
się konferencja przedstawicieli miasta i 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomo- 
ści, poświęcona sprawie wywozu śmie- 
i z nieruchomości łódzkich. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.00 SZTOKHOLM. „Ołello" — opera Verdie- 


POR 
20.10 MONACI] y— | 
DO all e 
„1 d tri z 
rr A i jy strzelec” opera 
20.20 DROITWICH, „Mintrele z Kentucky” —| 


radjorewia GE ec wzory Śmietnic, jakie będą ustawione |talowych skrzyń i wywózki śmieci. Ist- 
GORE CZĄ Beethovenowski. —Hna terenie każdej nieruchomości, za- nieje projekt zorganizowania w Łodzi 


445290 


Zatarg u Ejtingona trwa 


Strajkujących popartt wczoraj wszyscy robotnicy. — 


Bolek 1 Lolek" 


A ułetrttole", | m F ihs sio łódź, -29rstyczniams [cja pracy nie wyznaczyła jeszcze wspól 
CORSO — „Cygańskie Dziewczę" 1 „Ostatn (k) Jak już donosiliśmy, w fabryce | nej konferencji. 

EURE Ork kie Ejtingona przy ul. Radwańskiej 30 wy- w 

GRAND-KINO: — Raman Talia, bucht okupacyjny strajk 100 robotni-| W tkalni mechanicznej Jakubowicza 


w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiej 14 wy- 
buchł wczoraj strajk okupacyjny. 


ków, zatrudnionych w bielniku, którzy 
zażądali wprowadzenia stałych premij. 
W dniu wczorajszym strajkujących 


METRO: — „Bolek i Lolek". 
MIRAŻ: — I, „Czarownica”. II. 
Czan* 

E ONE 
: — „Nie zapomnij o mnie", 

RAKIETA — „Będzie lepiej'* U 

RIALTO — „Wierna Rzeka” 

TON — „Książę Worontow* 


KATNCCUR RZY 


TEATR. MIEJSKI 


„Czu-Czin- 
przestrzegała warunków umowy zbio- 
rowej, gdyż obecnie wypłacane są staw 
ki o wiele niższe od obowiązujących. 


południu. 
Jak się dowiadujemy, narazie inspek rencja. 


Tkalnie łódzkie zwiększą produkcję 


Co oświadczono delegacji robotników w ministerstwie 


Łódź, 29 stycznia. |która bada przyczynę podrożenia przę- 

(k) Do Warszawy udała się delega-|dzy i w dniach najbliższych ustali no- 
cja związku zawodowego „Praca“, ce-|we ceny. 

lem zasięgnięcia informacyj, jak się Pozatem delegacji oświadczono, że 


DWA OSTATNIE POWTÓRZENIA „NOCY Hprzedstawia sprawa obniżki ceny przę- istnieje możliwość obniżenia cen przę- 


W GRAND HOTELU", 


szyć produkcję, która została ostatnio 

ograniczona, gdyż przemysłowcom nie 

kalkuluje się produkować, a to dlatego, 

dlu Rose w towarzystwie dyrektora de-!iż ceny gotowego materjału pozostały 

partamentu Wierusz-Kowalskiego. bez zmian, podczas gdy półfabrykat 
Oświadczyli oni, że na terenie Ło- | znacznie podrożał. 

dzi urzęduje już komisja arbitrażowa, 


BUDOWA PORTU RZECZNEGO W ŁODZI 


żyzny przędzy ogranicza produkcję. 
Delegacię przyjął na specialnej kon- 
erencji p. wiceminister przemysłu i han 


zniżone, 


TEATR POLSKE 

(Cegielniana 27) 
Dzisiaj w piątek, dnia 29 bm. o godz. 8.30 
wiecz. entuzjastycznie przyjęta sztuka Lempl'al 


p. t „Bunt w domu poprawy” w reżyserii Ka-| Āā A 
role Borowskiego PEL Waria i Wisła do morza 

sadę stanowią: , Łopuszańska, Tokarski, ja. ioi N Kas 
Waciej, Tatarkiewicz, Szabłowski, Nawrocki, Łódź, 29 stycznia. |Uniejów, albo Sieradz, leżących nieda 


leko Łodzi, posiadających dogodne po- 
łączenia lądowe. 

Budowa dróg wodnych, łączących 
Łódź z morzem zOstała już zapocząi 
wana. W roku ubiegłym wydano na 
ten cel 200.000 zł, które użyte zostały 
na regulację rzeki Warty w powiecie ko- 
nińskim. W roku bieżącym kredyty te 


(v) Donosiliśmy swego czasu o zamie- 
Ki budowie portu rzecznego dla Ło- 


Miasto nasze, mimo odległości od 
rzeki spławnej, posiadałoby jednak włas- 
Iny port i połączenie z siecią wodnych 
dróg kOmunikacyjnych w kraju — a w 
rezultacie jeszcze jedno połączenie z por 
tem w Gdyni. 

Budowa portu posiada olbrzymie Zna- | tych. 
czenie dla przemysłu łódzkiego, albo- Łódź otrzyma połączenie z Gdynią 
wiem umożliwi tańszy transport towarów i przez rzeki Wartę i Wisłę. Przy regu- 
do miejsc przeznaczenia. lacji rzek jak i budowie portu znajdzie 

Port rzeczny dla Łodzi zbudowany zatrudnienie znaczna ilość bezrobotnych. 
będzię na rzece Warcie w miejscowości 


Wichniarz, Nowosielski, Buczyński, Bończa i in. 


TEATR POPULARNY, 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w piątek i dni następnych świetna ko- 
media współczesna „Roxy” Barry Conners'a wj 
reżyserii M. Zonera z Jadwigą Gosławską w ro- 
i tytułowej. 


Dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki: S. Kon i S-ka (Plac Kościelny 8), A. Cha- 
remza (Pomorska 12) W. Wagner i S-ka 
(Piotrkowska 65) J Zajączkiewicz -ka {Placi 
Boernera). Z, Gorczyćki (Przejazd 59). M. Ep 
stein (Piotrkowska 225). Z. Szymański (Przę 
dzalnana 75). 


Robotnicy domagają się, aby firma |” 


ye 
W ten sposób tkalnie mogłyby zwięk | ą 


| 


mają wynieść od 600 do 800 tysięcy zło- | 


| giczne, 


Majstrowie przerwali okupację fabryki 


pracy dwie konferen- 


cje, celem zlikwidowania zatargu w Widzewskiej Manufakturze 


datku mieszkaniowego, oraz zmniejsze- 
nia norm obsługi maszyn. 

Bezpośrednio po konferencji majstro 
wie przerwali okupację i udali się do 
domów. Dziś rano przystąpią do pracy. 

Jednocześnie w dniu dzisiejszym od 
będzie się w inspekcji pracy konieren- 
cja, celem zlikwidowania zatargu z ros 
botnikami, zatrudnionymi na przędzalni 
amerykańskiej, przerabiającej mieszani- 
nę Inu I bawełny. 

Robotnicy ci domagają się podwyż- 
ki płac w wysokości 15 proc. i zmniej- 
szenia norm obsługi maszyn, powołniąc 
się na to, że warunki pracy, na przę- 
dzalni amerykańskiej są o wiele cięż- 
sze, niż przy przeróbce samej bawełny. 


ak będą wywożone odpadki 


Metalowe śmietnice ustawione będą we wszystkich nierucho- 
mościach.—Konferencja w zarządzie miejskim 


specjalnego towarzystwa, które zakupi 
tabor do wywożenia odpadków z nieru- 
chomości. Omówione zostaną szczegó” 
ły czy skrzynie będą opróżniane na te- 
renie podwórek, czy też przedsiębior- 
stwo wywozowe posiadać będzie skrzy 
nie zamienne. 


Kronika fabryczna 


MONTAŻ NOWYCH MASZYN. 
sp a orc ki stycznia. 
rowadzenj z Zagri monterzy rozpo- 
częli w ostatnich dniach składać paiid jo- 


ne maszyny przędzalnicze, GT ( fra eh 


naście | będą tworzyć cały 
przęć 
FIRMA NIE WYDAWAŁA KSIĄŻECZEK 
OBRACHUNKOWYCH. 
W, KLUKA, 29 R. 
W bieżącym tygodnia odbyła się w Inspekcji 
Pracy rozprawa karna ze skierowania Związku 
(piech przeciw bet pik Kluce, właścicie- 
lowi cegielni przy ani 39. 
Chodziło o to, że adzotaletracja cegielni nle 
honorowała wobec robotników umowy zbioro- 
wej, nje wydawała im książeczek obrachunko- 
wych I że zatrudniała robotników w godzinach 
nadliczbowych. 
Za powyższe przekroczenia firma została 
ukarana 1000 zł, grzywny, 
Niezależnie od powyższej sprawy robotnicy 
za pośrednictwem z u skierowali przecjw= 
o firmie skargę do Sądu Pracy o 1000 zł, jako 
należność za różnicę powstałą przy wypłacanfu 


W 


'OLNIENIE Z PRACY. 
I, K. POZNAŃSKI, 29 styozni: 
Zostało zwolnionych 5-ciu robotników, 
cujących na oddziale Białej Apretury. Zwol 
ni robotnicy liczą ponad 65 lat życia każdy. 


NIE UDZIELANO ROBOTNIKOM URLOPÓW. 
FIRMA SZAK, 29 stycznia, 

Onegdaj na rozprawie karnej, jaka toczyła 
się przeciw firmie Szak (Żwirki 13/15), firma 
ła otrzymała 250 zł. kary za nieprzestrzeganie 
umowy zbiorowej į za nieadzielanie urlopów, 
przewidzjanych ustawą, 
Przeciw tejże firmie skierowano około 30 
skarg ze strony robotników, którzy wystąpili 
lo Sadu Pracy o należności, Robotnicy otrzy- 
mali już wyroki, przysądzające im od 100 do 
400 złotych na osobę, 

Z ramienia związku powyższymi sprawami 
kierował p. Małolepszy. 


29 STYCZEŃ 1937 R. 

Między godz. 8-mą a 10-tą rano nie należy 
załatwiać interesów wekslowych i bankowych 
ani ważnych spraw w urzędach. Koło godz. 
11-ej pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe, 
nie jest to jednak odpowiednia pora do za- 
wieranią związków małżeńskich. Od godz. 12-ej 
do godz. 14-ej działają pomyślne wpływy dla 
pracowników fabrycznych oraz dla górników 
i hutników. Godz. 15-ta sprzyja wszelkim no- 
wym poczynaniom i nadaje unikać przedsię- 
wzięć mających związek z bronią i żeglugą. 
Następne godziny przyniosą powodzenie towa- 
rzyskie i zainteresowanie polityką i życiem 
społecznym. Wieczór również zapowiada się 
pomyślnie, sprzyja marynarzom i sportowcom 
i nadaje się do nawiązywania stosunków z 050- 
bami na wysokich stanowiskach. Począ: y od 
godz. 23-ej należy unikać osób, do których nie 


t mamy zaufania. 


Dziecko dziś urodzone — stanowcze, ener- 
nadaje się na stanowiska kierujące, o 
Jach egoistycznych. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- 
zyskiwać swych pracowników. 


Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mścicieła przemysłowców jest niezmiernie bo- 
gy właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 

arol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. 
Za wytropienie tajemniczego Móciciela Halwia 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Alo Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
jo Weba, który pod b zdr nazwą Czarnego 
róla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie. 

Jedyną osobą, która widziała twarz Móci- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w A” „, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto Jest Móc. 
cielem, bełkoce tylko; — „La jelly!" Co to 
ma znaczyć — nikt mie wie, 


Jedną z najtragiczniejszych otilar wyzyski- 
wacza — Halwina, jest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować jak pajacem na 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w R rękach t zmu- 
wa Ea do nry (M (ze 
ra Arbuzowa, który znał jego prz 
szłość. Halwin siedzial bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje... Dziwnym fem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada: na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. 
pl. fab w*nięboppisęześstwię, zaopiekował eie 
Mściciel, no przyjął gu do swej gwardii, 
lwóch zaufanych pomocników, 


rL raj 
urodziwa służąca, Jadzia Młotecka,| 
w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamiątkę po fej matce, Z me- 
dalionem tym łączą się dia dki W no= 
tesie Arbuzowa Ziętek znalazł napis: -— „Uprze« 
dzić Ziętka, niech pilnuje medalionuj* Następ- 
nego Rudzlak napada na Jadzię i chce jej 
ten medalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 


Halwin nie zadowolił się śmierci: 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że fe 
Renata, komunikowala się z Ärbuzo I 
miejsce zmarłego Arbuzowa. podstawił więc 
Hikcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. p 


Pewnego dnia pani Renata zdemaskawała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdążył jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę į stwierdzić, iż s ona 
szpiegiem..  Halwinowa zagroziła mu jercią 
za wykrycie tajemnicy jej życia.. Pani Renata 
miała jeszcze Jednej wroga w osobie swej cór- 
na. aji obydwie bowiem — matka [Mati = 

ochały tego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 


W tym czasie do Czarnego Królu zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion z odpowiednim napisem.. 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Móciciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej polłcjj politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do 

Mściciel i Alt podstępnie zdobyli odpowie- 
dnie paszporty i Eh knie przekradli się przez 
granicę, by ratować porwane kobiety. 

Tymczasem Halwin wszczyna starania, aby 
zawładnąć spadkiem, jaki należy się Jadzi. 

W tym celu stara się usidlić nową ofiarę — 
Hankę Błażejównę, robotnicę z fabryki Bau- 
mana, 

Pewnego dnia Hanka otrzymała zaproszenie 
do kiną od nieznajomego przyjaciela. Po dłu- 
gim wahaniu poszła, Tajemniczy przyjaciel nie 
zdradził swego nazwiska, lecz uprzedził ją, że 
grozi jej ze strony Halwina wielkie niebezpie- 
czeństwo į żeby się go strzegła. 

Wobec. tego Halvia wysyla Hanke podstęp. 
nie do Zakopanego ; podsuwa jej Wichroni 
który ma ją tam zgładzić. 


Pas) Ziętka jest. młoda, 


Arbuzo- 
go żona, 
Na 


lemiec. 


Wichroń wywiązał się ze swego zadania; 
znakomicie, Podczas wycieczki zrzucił Hankę 
w. przegeść: 


— Będzie. burza... — pomyślał. — 
niech tam!... Teraz może się nawet świat 
zawalić... Mnie się nie nie stanie... Ja 
mam pieniądze!... Ja mogę zdobyć wszy- 
sto! 


wonił na Fe 
zotować. 

A szoferowi rozkaz 

— Do „Edenu'!., 


Napisał specjalnie dla „Expressu: JERZY BAK. 


- Sensacyjna powieść spółczesna 


będa pomszezone 


£ 
Rozdział 126 


„Qiworzyć!...* 


W tym samym czasie, gdy Halwin 
udał się do „Edenu“, by tam spędzić noc 
na wesołej zabawie w towarzystwie 
pięknych kobiet, w dalekim Berlinie roz- 
grywały się losy prawdziwej spadkobier- 
czyni majątku Martineza. 

Jak sobie przypominamy. zostawi- 
liśmy naszych bohaterów w stolicy Nie- 
miec w sytuacji nader krytycznej. Mści- 
ciel. Alf i Ziętek po ucieczce z „prywat- 
nych apartamentów“ Karola Wirtha, 
właściciela knajpy na przedmieściu, 
chyłkiem przekradali się poprzez sto- 
łeczne ulice, skrzętnie unikając spotka- 
nia z przedstawicielem władzy, gdyż 
cała policja postawiona była przez Ru- 
dolfa, który udał się do cukierni, gdzie 
zetknął się z dziennikarzem francuskim 
Piotrem Liverem i przy tej okazji przy- 
pomniał sobie, że niedawno miał już 
przyjemmość rozmawiana z nim na temat 
Jadzi... 5 F 

Rudolf udał się za nim, stwierdził, że 
dziennikarz mieszka przy ulicy Kwiato- 
wej 45, a następnie zdobył w swe ręce 
list, rzucony przezeń do skrzynki pocz- 
towej. List ten zawierał dlań wielką re- 


i. | welacię.... Liver zwracał się w tym liś- 


cie do swego przyjaciela w Paryżu. z 
prośbą, aby pomógł mu przewieźć Ja- 
Gzię przez granicę, gdyż Jadzia jest... 
francuskim szpiegiem... Mając taki do- 
wód w ręku, Rudolf wezwał natych- 
miast całą policję, by „aresztować Ja- 
dzię i Livera... | 

Dziennikarz: > francuski * mieszkał w 
oficynie na czwartaku, gdzie zajmował 
dwa małe pokoiki, Nie wiedząc nic o 
ty m, że cała niemal policja wezwana zo- 
stała do osaczenia domu, w którym mie- 
szkał, wrócił do swego mieszkania i za- 
palił światło w pierwszym pokoju. 

Był to skromnie urządzony pokoik, 


simarowidła, zalatującego naftą... Jadzia 
uniosła się z łóżka i mruknęła: 

— Dziękuję panu... Pańskie szczę- 
ście, że jestem głodną, w przeciwnym 
bowiem razie potłukłabym wszystkie 
talerze i szklanki... 

Widzę więc, że i głód w Niemczech 
może się na coś przydać... — roześmiał 
się Liver. Siadaj, maleńka... Zaraz przy- 
gotuję herbatę. Nasmaruj sobie chleb 
tym tłuszczem... Nie jest to prawdziwe 
masło, ale lepsze niż nic... 

Jadzia ugryzła kawałek chleba 
skrzywiła się: 

— Chleb jak glina, a ten tłuszcz pa- 
chnie śledziem... 

— Prędzej armatą... — śmiał się na- 
dal Liver. — Nie narzekaj, moja mała.... 
Dziś trzeba się cieszyć, że to jest przy- 
najmniej... 

Postawił na stole dwie szklanki her- 
baty i oboje zabrali się do pałaszowania 
w milczeniu. Gdy skończyli kolację, Ja- 
dzia zwróciła się do swego nowego „opie 
kuna“: e 

— Może mi pan nareszcie wytłu- 
maczy, co ja tu, u licha, robię?... Czy 
pan jest gangsterem?... Nikt panu nie da 
za mnie ani grosza okupu... Więc po co 
pan mnie więzi w swym mieszkaniu?!... 

Po twarzy Livera rozpłynął się do- 
broduszny uśmiech. 

— Przecie wiesz sama o co mi cho- 
„dzi..... Pragnę. tylko twego. dobra... Wi- 
dzisz przecie, że jeste tWóini przyja- 
cielema.. CZy- mógłbym cię zdradzić ja- 
ko Francuz?.. Przecie jesteśmy rodaka- 
nii... 

— Nieprawda! — zaperzyła się Ja- 
dzia. — Nie znam Francji i nigdy tam nie 
byłam!.. Jestem Polką!... 

Liver roześmiał się głośno: 

Bujać, to my, a nie nas, moja droga. 


i 


w którym stało biurko, kanapa i szafa | JUż ja tę rzecz dobrze zbadałem... Może 


z książkami. Piotr rzucił palto i kape- 
lusz na kanapę, po czym zbliżył się na 
palcach do drzwi, prowadzących do dru- 
giego pokoju. Przyłożył ucho do drzwi 
i nadsłuchiwał... 

Za drzwiami panowała cisza... Jak 
gdyby nieco zaniepokojony, otworzył je 
powoli i spojrzał na łóżko... 

Odetchnął z ulgą... 

Na łóżku leżała Jadzia z przewiąza- 
uymi rękoma i nogami. Usta miała prze- 
wiązane ręcznikiem. Gdy drzwi się 
ctwarły, zerknęła gniewnym wzrokiem 
na swego nowego ciemięzcę. 

Piotr zapalił Światło, zasunąwszy 
przedtem szczelnie rolety. Następnie 
zbliżył się do Jadzi i pokiwał litościwie 
głową. Jadzia szarpnęła się, jak gdyby 
chciała przez to powiedzieć, że ma już 
dość tego niewolniczego życia... 

— Moja biedna mała... — szepnął Li- 
ver z wielką troskliwości: Bóg mi 
świadkiem, że nie pragnę niczego poza 
twoim dobrem.... I że serce mi się kraje, 
gdy patrzę na twoje katusze... Jeżeli mi 
przyrzekniesz, że nie będziesz krzy- 
czała, odknebluję ci usta i zdejmę te 
więzy... Przyrzekasz? 

* Jadzia skinęła potakująco głową. 
Piotr z wielką radością wykonał swe 
przyrzeczenie. Jadzia odetchnęła głę- 
boko i spojrzała na dziennikarza zjadli- 
wym wzrokiem. 

— Pewnie jesteś głodna, koteczko? 
Przyniosłem trochę marmolady i sztucz- 
rego tłuszczu... Masła nie mogłem do- 
stać... Brak również szynki... Dwie go- 
dziny stałem w ogonku po pół bochen- 
ka chleba... Cóż robić, moja mala?... 
Niemcy chcą nas powoli odzwyczaić od 
jedzenia, żebyśmy mogli łatwiej znieść 
przyszłą wojnę.. 

To mówiąc, rozłożył na stole chleb, 
paczkę sztucznego tłuszczu i jakiegoś 


| 


i powiesz również, że twoje prawdzi- 
we nazwisko. brzmi — Młotecka, czy 
Ik tam. 


— QOczywiście!... 

— Ha-ha-ha!... I ja mam w to uwie- 
TzYĆ?... 

— A jak ja się nazywam wedle pań- 
skich informacyj?... 

— Magdalena Andre... Tak, tak... 


— Andre?... Ja się nazywam Ma- 
gdalena Andre?.. Skąd pan znowu wy- 
trzasnął tę nową sensację?... 

Liver zamiast odpowiedzi wyciąg- 
nai z szuflady biurka pomiętą gazetę 
i pokazał Jadzi fotografię jakiejś młodej 
kobiety ogromnie do niej podobnej. 

— Poznaje pani tę fotografię? — za- 
pytał dziennikarz z triumfującą miną. 

— Nie wiem kto to jest... — odparła 
szczerze Jadzia. 

— To jest właśnie pani, Magdalena 
Andre!., 

— Niech pan nie mówi głupstw! — 
zaoponowała Jadzia, — Skądże moje 
zdjęcie mogło się znaleźć na łamach 
francuskiego pisma? 

— Pani chyba wie o tym najlepiej... 
Panno Magdaleno.. 


— Niech mnie pan tak nie nazywal.. |: 


Ja się nazywam Jadzia! 

— Dobrze.... Nie będę się sprzeczał... 
A więc, panno Jadziu, pomówmy o 
czymś innym... Co się stało z panem Ja- 
nem Barry?. 

— Z kim 

— Jan Barry... Oficer wywiadu fran 
cuskiego, który przeszedł na robotę do 
Niemiec... 

— Skądże ja to mogę wiedzieć?... 

— Niech-że pani nie udaje naiwnej... 
Jan Barry był pani narzeczonym... Ja 
wiem wszystko... Pani pojechała za nim. 
Ale tutaj, w Berlinie, wpadła pani w si- 


+ dta niemieckiego wywiadu... Gdyby nie 


ja, kto wie coby się z panią stało... To 
przecie ja z narażeniem własnego życia 
wyrwałem panią z rąk tego tajemnicze» 
go Mściciela... 

— Co?! — zerwała się Jadzia, nie 
panując już nad sobą. — Pan. chciał 
mnie uwolnić z rąk Mściciela?... Czy pan 
oszala Czy pan nie wie, że ten czło= 
wiek codziennie życie naraża, by dla 
mnie wywalczyć wolmość?.. Że on tu 
przybył aż z zagranicy, żeby wyrwać 
mnie ze szponów niemieckich agentów, 
którzy porwali mnie na rozkaz Halwina? 
Że Mściciel jest najszlachetniejszym 
człowiekiem, nieustraszonym wrogiem 
Fialwina, który po trupach zdąża do bo- 
gactwa?... To pan nie wie o tym?... 

Liver stał oniemiały, patrząc na Ja- 
dzię zdumionymi oczyma. 

— Pewnie, że nie wiedziałem 
bąknął, — Pierwszy raz la tym słyszę... 
Sądziłem, że Mściciel jest również jed- 
nym z agentów Rudolfa... Widzę teraz, 
że wszystko mi się pomyliło... Więc pa- 
ni nie jest tą... Magdaleną Andre? 

— Wybij pan to sobie z głowyl.. 

Jestem Jadzią Młotecką i już nią chyba 
pozostanę do Śmiercili... Ładnie chciał 
mnie pan urządzić!... |Mówilam odrazu, 
e ma pan zielono w głowie... Kto wie, 
szy nie narobił pan jeszcze jakiegoś bigo 
su... Może Rudolf już zwąchał pańską 
kryjówkę?... f 

— Wątpię... — odparł Liver z miną 
człowieka, który zdaje sobie sprawę ze 
swej winy. — On mnie nie zna... Wi- 
teg się tylko raz, ale takse przez so 
lotnie... j 

— Jest pan skończonym durniem! >4e4 
wrzasnęła Jadzia, czując już nad nim 
swą przewagę. — Trzymał mnie tu pan 
niepotrzebnie tak długo... 

— Wk ym razie — tłumaczył się 
Francuz — działałem (w dobrej wierze... 
Niech mi pani wybacz; Omyliłem się. 

— Co teraz zrobinty?... Gdzie odnaj- 
dẹ teraz moich przyjaciół?... 

— Postaram się uczynić wszystko, 
aby ułatwić pani to spotkanie... 

— Mówi pan jak dzieciak!... Nie mo- 
zę się nawet na pana. gniewać... Ale 
pan... 

Nie dokończyła, gdyż w tej chwili 
rozległy się na schodach szybkie kroki, 
lak gdyby kilka osób „zmierzało ku 
drzwiom mieszkania Livera... 


giosem. 
— Ktoś idzie do nas... odparła Ja- 
dzia, zapatrzona również w drzwi. 
— Kto to może być?... 


— Nie wiem... Mam złe przeczucie. 
Może to policia?. 
— Policja?!.. — powtórzył Liver 


i ięknął głucho. 

Kroki stawały się coraz bliższe, Obo- 
je zdawali sobie sprawę, że pozostało 
im tylko kilka sekund... Zaraz dowiedzą 
się prawdy... Jaka też będzie ta praw- 

„ Co się stanie za chwilę?. 

— Jeszcze kilka sekund... 
Ślała Jadzia. 

— Jeszcze kilka sekund... — pomy- 
slat. tak samo Liver. — Co robić 
Jak wykorzystać te ostatnie sekundy ?... 


pomy- 


i . Jak gdyby ktoś za- 
stanawiał się za drzwiami. Może szukał 
tabliczki z nazwiskiem, 

I nagle ktoś bez pukania tacisnął 
klamkę. 

W pokoju 
Oboje — Jad 
jak skamier 


panowała głucha cisza... 
ia i Piotr Liver — stali 


i la do swej poprzed- 
pi i. Drzwi były zamknięte na 
klucz, nie ustąpiły. 


Dalszy ciąg jutro 


== z 
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OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA. 

Straż nasza liczy ponad 150 osób czynnych 
członków. 

Potrzeby straży są znączne. a zarząd i ko- 
menda dokładają starań, aby drużynę utrzymać 
na wysokości zadania, zaopatrując ją w naj- 
nowsze rekwizyty strażackie. 

Niestety poparcie straży przez obywateli ną- 
szego miasta jest znikome. Straż posiada za- 
ledwie 80 członków wspierających. 

Kabdy właściciel domu i lokator większe- 
go mieszkania winien przyczynić się swoją 


' składką do rozwoju naszej Ochotniczej Straży 


Pożarnej! 


USIŁOWANIE KRADZIEŻY. 

Nocy ubiegłej do firmy „Bata” przy ul. Zam- 
kowej dobierali się złodzieje 1 zdołali uszko- 
dzić futrynę drzwi. Przechodzący patrol poli- 
cylny spłoszył złodziei, którzy zdołali uciec. 


KRADZIEŻ PARKANU. 
Przy w. Ostatniej Nr. 15 w nocy nieznani 
sprawcy zdołali skraść znaczna ilość desek z 
parkani, 


NIEUDANA KRADZIEŻ. 


Do sklepu Michalskiego Kornela przy ul. |7 


św. Jana Nr. 2, wszedł młody nieznany osobnik 
1, korzystając z chwili, porwał znajdujące się 
w szufladzie 54 zł, gotówka. Kradzież spostrze- 
żono i rozpoczął się pościg za złodziejem, któ- 
ry rzucił skradzioną gotówke i zdołał umknąć, 
Policja za zbiegiem czyni poszukiwania. 


AWANTURA W BIURZE. 
Deromiclak Leokadja zamieszkała przy ul. 
Dębowej. Nr. 4 zakłóciła spokój publiczny w 
blurze Funduszu Pracy ‘przy ul. Pomorskiej 


Nr. 7. 
Dr. 


DR. MED. 


Dr. Rundsziein 


AKUSZER. GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "27-84 


POŁOŻNICTWO OROBY 


PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66 
127-84 „rzyjmuje codz. od 10—12 i 5—8 wiecz 


Nr. 29 


[Straszna eksplozja gazu w Tarnowie 


» które doznały dotkliwych 


Tarnów, 29 stycznia. Jesi G. Sternberga. 
Katastrofalna eksplozja gazu miała Jak wielką sita gazu — świad- 
miejsce przy ul. Kupieckiej 1 w hali ryb- czy fakt, iż wejściowe od ulicy zo 


0 ODCIĄŻENIE RUCHU NA UL, BRZEZINSKIEJ 


Memoriał Tow. Przyjaciół Bałut do władz starościńskich 


Łódź, 29 stycznia. |Brzezińskiej Ten odcinek ulic jest do- 

(v) Towarzystwo Przyjaciół Bałut zło- |brze zabrukowany i wozy nie będą na- 
żyło wczoraj w Starostwie Grodzkim | kładać drogi do miasta. 

memoriał, dotyczący ruchu pojazdów na W memoriale podkreślona jest kos 

ul. Brzezińskiej. nieczność skierowania ul. Dworską wo- 

Tow. Przyjaciół Bałut wskazuje na to, |zów miejskich, jadących na targi we 

że ul. Brzezińska, główna arteria wloto- |wtorki í piątki, Wozy te bowiem tara- 


wa i komunikacyjna tej dzielnicy jest |sują całkowicie ciasną ul. Brzezińską i 
ciasna — prosi władze o skierowa* | dniemożliwiają normalny 


Równoległa zaś ul. Dworska posiada 


nie pojazdów wolno jadących ulicami: 
minimalne nasilenie ruchu i powinna ad- 


Brzezińską do Przemysłowej, następnie 
Przemysłową do Staro - Sikawskiej i 
Dworskiej, która jest równoległa do ul.l ul, Brzezińska. 


OO O O OOOO 
Z ofiarą na Pomoc Zimową nie należy zwlekać. 
Gzyś już wpłacił zadeklarowaną sumę? 
KONTO P.K.0. 70.200 „POMOC ZIMOWA“ 


LEK-DTA 


DR. MED. 
Klaczkowa p, kopciowska „M. GLAŻER. 
Zachodnia 64, tel. 105-49 


przyjmuje od 12—2 | od 7—8.30 wiesz 
w niedziele i świeta od 10—12 wpol 


przyjmuje od 10—2 i 3 ł pół7 
Gdańska 37, 
tel. 232-55, 


KOBIEC! 


Przyjmuje od 8—10 r. | 48-ci. 


Dr.H. GufsztadiDr. 


AKUSZER-GINEKOLOG 
mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 
Przyjmuje od 9—11 1 od 5—7 wiecz. 


„CZAROWNICA“ 


i. Miewiażski 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych, 


KLIŃGER 


od 9—11 į 4—8. w niedziele | święta 9—12. 


TT 


sus by si DIS PREMIERA! ih +ò 


„CZU- 


W roli głównej R. SCOTT. 


ciążyć główną magistralę Bałut jaką jest, 


Dr. J. NADEL! 


przyjmuje od 10—12 1 od 4—8 wiecz. 


1»* Wspaniały podwójny program! - 


Gwałtowny wstrząs wyrzucił na bruk uliczny 3 osoby, 


z 
obrażeń 
stały wyrwane z ram, a w sąsiednich ka- 
mienicach prąd powietrza wyiłukł wszy- 
stkie szyby, Olbrzymi wstrząs i huk 
zwabiły na miejsce wypadku wiele osób, 
pomimo blisko 20° mrozu, 

Oczom przybyłych ukazał się strasze 
my widok. Na jezdni, obok hali rybnej 

leżały bez przytomności 3 osoby: 
Mendel Sterberg, lat 46, jego żona Bajla 
oraz 30-letni Izak Neufeld, 

Zostali oni wyrzuceni siłą eksplozji, 
doznając przy tym ogólnych obrażeń 
ciała oraz poparzeń, — Po udzieleniu 


im pierwszej pomocy — przewieziono 
węgie rannych do szpitala żydow- 
lego. 


Na miejsce wypadku przybyła komi- 
sja z gazowni miejskiej, ji k'na razie 
nie ustalono przyczyny wybuchu. 

Neufeld opowiada, że w momencie, 
siy chciał zapalić papierosa, nastąpił 
ogluszający huk, ukazały się płomienie i 
prąd powietrza rzucił nim o bruk ulicz- 


my, po czym stracił on przytomność. 

Dalsze dochodzenia, które trwają 
wyjaśnią niewątpliwie przyczynę tego 
niesamowitego wypadku w śródmieściu 
Tarnowa. 


SZUKAM  spólnika do farbiarni i bli- 
charni, która jest w tryble, Oferty 
„Blicharnia”, 29 


DUŻY POKÓJ frontowy. ładnie ume- 
blowany, z niekrępuiącem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajęcia, ul. Główna 5 m. 16, tel. 


OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
frakowy. Zakątna 40. m. 10 ód 2—4-e 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH 1 seksualnych AKUSZER-GINEKOLOG titi 
wenerycznych i skórnych (włosów) ANDRZEJA 5, telefon 159-40 ANDRZEJ A Telefon A a Peren Da ahy 
ANDRZEJA 2, teleton 132-28.  |Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 228-92 |Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, frort, có 


dziennie zastać od godz. 4—8 po pół 


CZIN-CZAU” 


W rol. główn. Fr. Kortner iAnna May Wong 


Miłość ponad tronł.. 


Powieść Andrzeja Żańskiego 
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STRESZCZENIE 

Młody następca tronu książę Ludvik — 
fantasta i zapalony demokrata — w pogo» 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- 
wiązuje romans z artystką z „Orieum” — 
Anitą Luchestni i wykorzystuje każdą spo- 
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko- 
chanką. Pułkownik Meiers, głośny wy- 
nałazca zamordowany zostaje w swej 
willi przez bandę szpiegowską. 


Zasadniczo nigdy nie pociągała go 
przyroda, aczkolwiek umiał być sęnty- 
mentalny. Ale teraz po tylu dniach spę- 
dzonych w posępnych salach zamku, po 
zgjelku rozbawionego „Orfeum* i dusz- 
nej słodyczy buduarku Anity, z przyjem 
mością wciągał w piersi orzeźwiający 
aromat lasu. 

Konie, jakgdyby również ciesząc się 
ze zmiany, prychały wesoło. Wielki ba- 
żant, spłoszony odgłosem ich kopyt, zer- 
wal się spod przydrożnych krzaków 
i poszybował w las. 

Książę, ścigając go spojrzeniem, 
zauważył: 

— Kto wie, czy to nie jest ten sam 
bażant, którego półtrzecia miesiąca te- 
mu gładziłaś ręką, litując się nad jego 
bezradnością... Pomyśl, jak strasznie 
prędko ucieka ten czas i jak wszystko 
się zmienia. 

Anita Luchesini 
uśmiechu: 

— Masz rację! Czas przelatuje ogrom 
nie szybko i wszystko ma swój kres. 


odpowiedziała bez 


Gwałtownie zatrzymał konia; 

— Ach, przestań wygadywać głup- 
stwa! Doprawdy nie rozumiem tego two 
iego dzisiejszego nastroju! —zawołał 
wyraźnie zdenerwowany. 

Musiała widocznie zrozumieć, że 
drażni go niepotrzebnie, gdyż zaraz po- 
tem zmieniła ton: 

— Masz słuszność, może mówię 
głupstwa!.. Ale, widzisz, jestem ostatnio 
trochę przemęczona... A i te upały wy- 
czerpują mnie.. R 

— Czy, nie byłoby więc wskazanym, 
ażebyś wyjechała gdzieś w góry, albo 
uad morze i odpoczęła sobie?... Jeśli 
chcesz, pojedziemy razem... Zakopiemy 
się w jakiejś małej miejscowości i prze- 
żyjemy we dwoje kilka szczęśliwych 
tygodni. 

— Nie kuś mnie, bo i tak nie wyjadę: 
zawarłam przecież umowę z kierownict- 
wem „Orfeum“, że występować będę do 
września. 

— Ale po wrześniu będziesz wolna... 

— Tak, będę wolna... A wtedy bẹ- 
dziemy mogli porozmawiać o dalszych 
planach. 

Wiała od niej jakaś melancholia. Usi- 
łowała wprawdzie uśmiechnąć się, ale 
była całkiem inna niż zazwyczaj. Na- 
próżno młody książę starał się ją roz- 
chmurzyć. 

Wyraźnie zgnębiona, z roztargnie- 
niem słuchając słów towarzysza, jecha- 
ła Anita Luchesini drogą, wijącą się 
wśród lasu, spalonego lipcowym skwa- 


rem. 
Rozdział dziewiętnasty, 

KIM BYŁA ANITA LUCHESINI? 

W ciągu następnego dnia naprężenie 
w stolicy i polityczna sytuacja kraju 
ul egła znacznej poprawie. 

Manifestanci, rozproszeni dnia po- 
przedniego, nie próbowali już atakować 
wrogiej ambasady. Szef zagranicznej mi- 
sji. otrzymawszy od rządu wyrazy ubo- 


Wówczas królowała tu wiosna. Dziś jest 
pełne lato — jeszcze trochę nadejdzie 
jesień, potem zima zwarzy ostatek zie- 
lonych teraz liści... 

Nie podobała mu się ta jej 
cholia. 

— Wiele rzeczy się zmieni, z 
iątkiem jednego: naszej miłości, 
prawdaż? 

Nie odpowiedziała mu nic, zamyślona 
jadąc dalej. 

Znów wielki złocisty bażant zerwał 
im się spod nóg, ażeby zaszyć się w las. 

— W jesieni — zaczął znowu Lud- 
wik — zjedziemy tutaj na wielkie polo- 
wanie. Ptactwa, jak widzę, jest poddo- 
statkiem. 

— W iesieni — głośno zamyśliła się 
tancerka, — I kto wie co będzie z nami 
w jesieni?... Czy jeszcze wogóle bę- 
dziesz o mnie pamiętał? 

Zrównał swego konia z jej wierz- 
chowcem i czule otoczył ją ramieniem 

— Nie rozumiem skąd biorą się w two 
jej główce podobne domysły? Kochamy 
się przecież, nic więc nie zdoła nas. roz- 
łączyć. 

Nie przekonana potrząsnęła głową. 

— Kochamy się, ale tylko do czasu!.. 
To wszystko iest tylko snem, z które- 
go zbudzimy się w końcu i ty i ja. Po- 
cóż więc myśleć, niby o prawdzie, o 
tym, co jest tylko złudzeniem? 

A potem dodała cicho: 

— Mam żenie, że rozstaniemy 
się wcześniej, niż przypuszczasz... Lecz 
cokolwiek się stanie nie myśl o mnie Źle. 


melan- 


wy- 
nie- 


Flota wojenna zainteresowanego 
mocarstwa, która demonstracyjnie wy- 
płynęła ze swoich portów macierzy- 
stych, wróciła do nich, co z kolei i admi- 
ralicji strony przeciwnej kazało znieść 
rozkaz bojowej gotowości, obowiązują- 
cy załogę wszystkich okrętów. 

Nie ulegało wątpliwości, że obie 
strony nie pragnęły ryzyka wojennej 
awantury, ostateczną rozprawę orężną 
odkładając na później, kiedy i flota 
i armia lądowa zostaną dozbrojone. 

Narazie zażegnano burzę wojenną— 
icały kraj odetchnął, a na całej tej hi- 
storii wyszli najlepiej właściciele dzien- 
ników, które w krytycznych dniach uka- 
zywały się w dziesięciokrotnie powięk- 
szunym nakładzie... 

Nie wszyscy jednak uważali incydent 
ten za wyczerpany. 

Pogrzeb zabitego przez wysłanników 
tamego wywiadu państwa „zaprzyja- 
źnionego", pułkownika Meiersa, miał 
charakter bardzo uroczysty. Nad żoł- 
nierską jego mogiłą padło kilka moc- 
nych, twardych słów pod adresem są- 
sjadów, poczym kompania honorowa, 
sprezeńtowawszy broń, oddała ostatni 
hołd poległemu na posterunku bohate- 
rowi. 

Króla reprezentował na pogrzebie na- 
stępca tronu, książę Ludwik, naczelne do 
wództwo marszałek Merishofen. 

Trzy godziny potem obaj ci panowie 
spotkali się znowu na posiedzeniu naj- 
wyższej tajnej rady wojennej. 

Kiedy syn królewski zjawił się w sa- 
li obrad, kolegium było już wękomplecie. 
Generałowie żołnierskim ukłonem powi- 
tali wchodzącego księcia, ten zaś po 
kolei uścisnął im ręcę. Zauważył przy- 
tem. że dłoń marszałka jest jakaś zwiot- 
czała i chłodna. 


Dalszy ciąg jutro- 


lewania za przykre wypadki, uznał in= 
cydent za wyczerpany. 


Na szosach do Monte Carlo 
Dalsze wieści od naszych auto- 
mobilistów 


„2 Bukareszt ,29 stycznia. 
Ekipa polska w składzie Stella Za- 
górna i A. Mazurek, która wyjechała na 
wozie Chevrolet z Bukaresztu, przekro- 
czyła w środę o godz. 22-ej granicę ru- 
muńską, W ze do Czechosłowacji. 
z ekip, które wystartowały z Bukaresz- 
tu, odpadła osada węgierska. 
Praga ,29 stycznia. 
Obecnie polska osada z Bukaresztu 
znajduje się na terenie Czechosłowacji, 
Warunki na trasie są bardzo ciężkie, 
Drogi zawiane, 
Kopenhaga, 29 stycznia. 
Dwie polskie ekipy, które wystarto- 
wały do Monte Carlo ze Stavangeru 
Umei przybyły w środę wieczorem 


ilz: 


doj Dr. TESSART i DETMER. W konku-'des 4:6, 9:7, 7:5, Issaeeus, Rohlsson — 


Tłoczyński wyeliminowany! 


Henkel zwycięża łatwo 


bez | 
AeA Ne 

Sensację dnia stanowiła porażk. 
stsza Szwajcarji Elmera do młodego te- 
ni: niemieckiego Detmera w trzech 
setach 4;6, 6:3, 4:6, 

W tej samej konkurencji Cramm po- 
konał Gerstla 6:1, 8:6, a dr. Tessart zwy 
ciężył Moreau 6:1, 6:0, 

Do ćwierćfinału w konkurencji panów 


glewaliikowati sie, HENKEL, CRAMM, | 


Polaka w dwuch setach 


Pierwszy zjazd 
lekarzy sportowvch w Wsrochcie 


Lwów, 29 stycznia, 
Zapowiedziany na czas od 10—16 lu- 


kwaliiikowała się jeszcze angielka Yor- |tego r. b, pod protektoratem gen. bryg. 


ke, która pokonała w ćwierćfinale au- 
striaczk: 


— Tłoczyński 
ralki parze nie- 
enkel. 


H w 6:2, 6:2, z 

grze mieszanej para polska Jęd- 
rzejowska — Tarłowski przegrała z par 
rą niemiecką Heidtman — Beuthner 6:1, 
3:6, 4:6, Inne wyniki; Hoyaux, Naye- 
aert — Werrling, Jenssen 2:6, 6:3, 8:6. 
Hamel — Bartkowiak — Roberg, Ger- 


Kopenhagi. Ekipa w składzie Nowak ij rencji pań: JĘDRZEJOWSKA, CEBDEN; Katsiedt, Damerow walkowerem, 


Prądzyński na Fordzie przyjechała o 
wpół do 12-ej w nacy, a ekipa Borowika, 
o 12-ej w nocy. W czwartek o godz. 
0.54 obie ekipy polskie opuściły Kopen- 
hage, udając sie w dalszą drogę do Mon- 
te Carlo przez Hamburg, Hanower, Bruk 
selę, Paryż i Lyon. 
Berlin, 29 stycznia, 

Jugosłowianin E. Bellen, który wystar- 
tował do Monte Carlo z Warszawy w 
środę w nocy na wozie Fiat przybył bez 
przeszkód do Berlina, skąd wyruszył w 
dalszą drogę do Monte Carlo w czwar- 
tek o godz. 12.30. 

Warszawa, 29 stycznia. 

Automobilklub Polski otrzymał od iu- 
gosłowianina Bellena, który, jak wiado- 
mo, startówał do Monte Carlo z Warsza 
wy, depeszę z Berlina, w której nasz 
gość dziekuje władzom polskiego Auto- 
mobilklubu za wspaniałą organizację 
przejazdu przez Polskę. 


Kryniccy hokeiści 
zwyciężają we Lwowie 
Lwów. 29 stycznia. 

We Lwowie odbył się eliminacyjnv 
mecz hokejowy o mistrzostwo Polski 
między wicemistrzami Krakowa i Lwo- 
wa, drużynami KTH. i Lechii, 

Spotkanie to wygrała zdecydowanie 
drużyna krynicka 3:0 (2:0, 0:0, 1:0). 

Kryniczanie mieli znaczną przewagę, 
odnosząc w całej pełni zasłużone zwy- 
cięstwo. KTH, dysponował drużyną rów- 
ną, bez słabych punktów, posiadając nai 
lepszych zawodników w napastniku Bur 
dzie i bramkarzu Dylondze, 

Lechia zagrała jeden z najsłabszych 
meczów w sezonie i poza Sokołowskim 
zawiodła na całej linii. Bramki dla KTH. 
zdobyli: Burda (dwie) i Nowak, 

Sędziowali pp. Sawaryn i Kuchar. 


Poc'q9 popularny 

na mecz Pziskz—Miemcy 
Poznań, 29 stycznia. 
Polskie Biuro Podróży „Orbis*” otrzy 
mało zezwolenie na zorganizowanie po- 
ciągu popularnego na mecz pięściarski į 

Polska—Niemcy do Dortmundu. 

Wyjazd nastąpi w dniu 12 lutego z 
Poznania, a przyjazd w dniu 16 lutego. 


SPERLING i YORK, ` 
Do półfinałów gry pojedyńczej pań 
poza Jędrzejowską i dunką Sperling za- 


ostatnią padał Śnieg. Warstwa Śniegu 
dochodzi do grubości 70 cm. 

W międzynarodowych  mistrzost- 
śle w nadchodzącą sobotę startować bę- 
dą napewno norwegowie, którzy po- 
twierdzili swój przyjazd telegraficznie. 
Niemcy zapowiedzieli start 4-ch zawod- 
ników. Oczekiwane są zgłoszenia au- 
striaków i szwedów. 7 ý 

Jeśli chodzi o konkurencję krajową 
najliczniej obeśle mistrzostwa Zakup: 


W nadchodzący poniedziałek i wto- | 
rek rozegrane zostaną w hali zimowej wj 
Przemyślu . zimowe lekkoatletyczne | 
mistrzostwa Polski pań i panów. 

W poniedziałek rozegrane zostaną 
konkurencje: 

50 mtr. panów i pań, przedbiegi i mię 
egi. 50 mtr. płotki panów —przed- 
gi i półfinały, kula pań, w dal z miej- 
sca panów, tyczką i skok wzwyż pań. 


Łódź, 29 stycznia. 
Dwukrotnie odkładane mistrzostwa ' 


Mistrzostwa narciarskie P 


rozpoczynają się w dniu jutrzejszym y; 
Jak donoszą z Wisły, przez całą noc | ne, a mianowicie około 60-ciu narciarza- | 


[3x800 mtr. eliminacja i finał, 4 


Porażka Gimn. 


w meczu hokejowym © mistrzostwo szkół średnich 


W półfinale para duńsko - angielska 
Sperling — Yorke wygrała z parą We- 


ber — Herbst 6:0, 6:2. 
ski 


mi z mistrzem Polski Stanisławem Maru- 
sarzem na czele. 
Skocznia w Głębcach została już prze- 


wach Polski, które rozpoczną się w Wi- | budowana i dostosowana do wymaga- | 


nych przepisów. Zezwala ona na skoki 
do 60 mtr. długości: 

Trasy biegów wytyczone będą w cią- 
gu dnia dzisiejszego i jutrzejszego. 

Od czwartku urzędują biura kwate- 
runkowe w Wiśle. Spodziewany jest 
iczny zjazd gości. 


zimowe mistrzostwa lekkoaflatyczne. 


Polski odbędą się w poniedziałek i wtorek "w Przemyślu 


We wtorek: ~ 

50 mtr. płaski pań i panów pólf 
i flnały, 50 mtr. płotki panów finał i 5 
nitr. płotki pań. Wdal panów z rozbie- 
giem, wdal z miejsca i z rozbiegiem pań, 
mtr. 


mir. pań póliimał i final, skąk w 
i kula panów, 500 mtr. pań oraz 
mtr. panów, 


Niemieckiego 


(2 
6x50 


Część winy za porażkę powinno paść 
na karb niepewnej gry tria obronnego: 


hokejowe szkół średnich rozpoczęły się, Hiller, Herman, Hempe, napastnicy bo- 
wczoraj meczem: Szkoła Rzemiosł im. wiem grający w składzie Gryglak, Jaco- 
Kilińskiego — gimn. Niemieckie. Wbrew , bi i Ekszłajn mieli we wszystkich trzech 


oczekiwaniom zwycięstwo odniosła szko | 
ła pabianicka w stosunku 4:3 (2:1, 3:2), | 
a przyczyniła się do tego wspaniała gra, 
najlepszego jej zawodnika, znanego re- 
prezentacyjnego piłkarza i hokeisty Ło: | 
dzi Koczewskiego. Jego solowe i nie-| 
bezpieczne akcie, uwieńczone _strzele- 
niem przez niego wszystkich czterech | 


Koszta przejazdu, paszportu, wiz i t. p. 
ustalono na 135 zł. + 


: 
Kanadyjscy hokeiści 
grać będą we wtorek w Łodzi 

Łódź. 29 stycznia. 

Śląski Dąb zwrócił sie do ŁKS-u z propozy= 
cją rozegrania hokejowego meczu towarzyskie- 
go w Łodzi, przyczym Dab zaznaczył, że go- 
tów jest przyjechać do Łodzi wraz z dwoma 
hokejstami kanadyjskimi, którzy grają w drus 
żynie Śląskiej, pełniac równocześnie funkcje 
trenerów. 


bramek wystarczyły w zupełności da 
zwycięstwa. | 

Innymi indywidualnościami nie mogą | 
się Pabjaniczanie pochwalić: nie są nimi, 
bowiem ani Jabkowski w bramce, ani 
Kuczewski czy Milczarek w obronie ani 
wreszcie Styczyński czy Urbański w na- 
padzie. 4 

Gimn. Niemieckie przegrało i zostało 
na skutek tego wyeliminowane z dal- 
szych gier po przebiegu naogół interesu- 
i < 


jącym, 
Atrakcyjny mecz ŁKS — Dab dojdzie nai- | wowwowowowawwwwwowwwwwwwwww w 


prawdopodobniej do skutku w Łodzi już we 
wtorek 2 lutego, Pertraktacie w sprawie meczu 
w Łodzi mają być w dniu dzislelszym zakoń- 
czone. R 


12-ta walka Perry-VineS| w ansu azisieiszym 


Nowy Jork, 29 stycznia. 


Dziś walczą bokserzy 
WIMY i KP Zjednoczone . 
Łódź. 29 stycznia. 


odbedzie sie w sali 
P. Zjednoczone. przy ul. Przedzalnianej 68 o 


W Charlotte (północna Karolina) odbył się | godzinie 20-ej towarzyski drużynowy mecz bo- 


12-ty pojedynek pomiędzy Perrym a Vimesem. 
Zwycięstwa odniósł Vines 3:6 6:1. 6:4. D: 


tychczas Vi 


a- aa BE sę A ciekawych walk, jak 
nes odniósł 7 zwyciestw a Perry 5. | Kljewskį — Zieliński, 
Jaskuła 


kserski Ziednoczone — Wima. w ramach Któ- 


Bartosiak — Owcżaiek, | 
= Klodas i im 


tercjach bardzo ładne momenty. 
* Bramki dla wyeliminowanej reprezen 


tacji padły ze strzałów: Hermana, 
Gryglaka i Eksztajna. Sędziował p. 
Zauer. Zainteresowanie zawodami 


wśród uczniów — znaczne, 

Dziś w drugim dniu mistrzostw grają: 
gimn. Skorupki z gimn. Kopernika i 
gimn. Narutowicza z gimn. Żydowskim. 


a mi- Poza tym para dr, Dessart Dettmer | 


| 


dr. Stanisława Roupperta zjazd polskich 
lekarzy sportowych w Wórochcie wzbu- 
dził zrozumiałe zainteresowanie wśród 
szerokich rzesz lekarzy sportowych. Do- 
wodem tego są liczne zgłoszenia, napły- 
wające z najdalszych zakątków Polski na 


ała z parą duńską Sven Sperling — | adres Komitetu Organizacyjnego i do po 


szczególnych placówek „Orbisu”. 

Dla umożliwienia wzięcia udziału w 
tym zjeździe, wszystkim zainteresowa- 
mym przedłużono czas zgłoszeń o dal- 
szych 3 dni, 

W zjeździe mają prawo uczestniczyć 
wszyscy lekarze, interesujacy się zagad 
nieniami sportowymi i wychowania fizy- 
cznego. — W ramach zjazdu będzie zor 
ganizowany dla uczestników kurs nar- 
ciarski oraz szereg ciekawych wycie- 
czeń. 


Ruch zaproszony 
na turnie! Wielkznocny do Belina 
KATOWICE, 29 stycznia. 

Mistrz piłkarski Polski Ruch otrzy- 
mał zaproszenie od berlińskiej drużyny 
Tennis - Borusla do wzięcia udziału w 
międzynarodowym turnieju - piłkarakim, 
zorganizowanym przez ten klub w cza- 
sle świąt Wielkanocnych. 

W turnieju wzięłyby udział dwie dru- 
żyny niemieckie, jedna, belgijska I mistrz 
Polski. Ruch przyjął zaproszenie i zwró 
cit się do Polskiego Związku Piłki Noż- 
nej z prośbą o zezwolenie na wyjazd. 


Baczność bokserzy! 
Obserwatrr na meczu IKP=Wa2rta 
Łódź 29 stycznia. 
Na meczu koza IA zane ae O 
zielę w to jedz, a 
ZB p. Bielewicz w ceht poczy: 


erwacyj przed nstaleniem ostatecznej 


nienia o! 
reprezentacji bokserskiej Polski na mecz z Niem 
cami w. Dortmundzie, 

P. Bielewicz zwróci specjalną uwage na for- 


ego, Woźniakiewicza, Sobko* 
É ińskiego i Szymury. 
erzy Warty przyjeżdżnia do Łodzi już 
w dniu jutrzejszym. O zainteresowaniu meczem 
w Łodzi świadczy najlepiej fakt że orawie już 
wszystkie bilety zostały rązchwytane w przed= 
sprzedaży. 
Gospodarze meczu, klub IKP. prosi publicz- 
ność o punktualne przybycie na mecz gdyż 
z chwilą rozpoczęcia walk, drzwi zostaną zame 
knięte. Ą 


Olimpiiska odznaka honorowa 
dla dyplomatów colskich 
Berlin, 29 stycznia. 
Urzędowy „Deutsche Reichsanzeiger" 
ogłasza kolejną listę osób, którym kanc- 
lerz Rzeszy nadał olimpijską odznakę 
honorową. 

Tym razem, na liście figurują wyłącz 
nie członkowie miejscowego korpusu dy 
plomatycznego. Lista zawiera m. in, na- 
zwiska radcy ambasady Rzplitej w Berli 
nie Stefana Lubomirskiego i pierwszego 
sekretarza ambasady Nenryka Malhom- 
me, odznaczonych honorową odznaką 
olimpijską II klasy. 


TEN 


Na tafli lodowej 


Mecz z Polonią przesunięty.—Walcower dla WIMY 


Łódż, 29 stycznia, 
Zapowiedziany na niedzielę 31 b. m. mecz 
hokejowy Unlon - Tourinzu z warszawską Pos 
lonia. został przełożony na niedziele 7-go lute- 
go, natomiast Union - Touring rozegra tej nie- 
dzieli mecz towarzyski z KP Zjednoczone, Mecz 

U. T. — Zjednoczone zostanie rozegrany na l0- 
dowisku K. P. Zjednoczone. przy ul. Przędzal- 
nianej 68. 

Mecz zapaowiada się ciekawie gdyż Zjednoczo 
ne ję. poważnym kandydatem na mistrza kla- 
sy B. 

— Mecz U. T. II — Zjednoczone o mistrzo- 
stwo klasy B, który miał się odbyć wczoraj to 


K.jjest w czwartek. został przełożony na dzień 


dzisiejszy to jest na piątek i zostanie rozegra- 


stwem Ł. K. S-u w stosunku 6:3, lak się do- 
wiadujemy w ŁOZHL mecz ten jednak będzie 
zweryfikowany jako walkower dla Wimy (5:0), 
gdyż w ŁKS-ie grali hokeiści pierwszej druży” 
ny Pryifer, Ruslnkiewicz i Koczewski, którzy 
już dwukrotnie grali uprzednio o mistrzostwo 
klasy A. 

— Zostały już wyznaczone przęz ŁOZHL 
dalsze mecze hokejowe o mistrzostwo klasy 
B: w niedzielę .31 b, m. odbedzie sie o godz. 
il-ej na lodowisku Wimy mecz Wima — Ma- 
kabi i o godz. 14-e] na lodowisku Union-Tourin- 
gu: U. T. Ii — SKS IL. We wtorek 2 lutego na 
na lodowisku K. P, Zjednoczone odbedzie się o 
godz 1l-ej mecz Zjednoczone — Makabi i ua 
lodowisku Wimy również o godz, 1l-ej mecz 


ny o godz. 19-ej na lodowisku K. P, Zjednoczo- | Hakoah —SKS IL W czwartek 4 lutego na lo~ 


ne przy ul. Przędzalnianej 68. 

— W środę wieczorem odbył sie na lodowi- 
sku ŁKS-u mecz o mistrzostwo klasy B Ł, K. 
S. Il — Wima, który zakończył sie zwycię- 


i Zjednoczone 


dowisku Wimy odbędzie się o godz, 19-ej mecz 
Wima — U. T. I, wreszcie w piątek 5 lutego 
o godz. 19-ej na lodowisku K, P. Ziednoczone: 
Ł. K. S. IL 


Str. 8 


Coś dla każdegn 


Do Grajdołka przybył ze stolicy pewjen 
dziennikarz. Po obejrzeniu miasteczka przed- 
stawiciel prasy stołecznej wdał się w rozmowę 
z burmistrzem, który oświadczył mu, że Grajdo- 
łek do niedawna nie miał nawet ani jednego 
lekarza... 4 

Dziennikarz zdziwił się ogromnie. 

— To ciekawel Ale właściwie ja tego nie 
rozumiem.. Czy tu nie było lekarza dlatego, że 
tu wszyscy są zdrow], czy też tu wszyscy są 
zdrowi dlatego, że nie było lekarza?» 

sr 

Ciotka Emilia przybyła z wizytą Ciotka 
Emilia nie jest już osobą pierwszej młodości, 
ale uważa siebje jeszcze za bardzo młodą. 

— Wiesz, ciociu„. — powiada do njej w pew 
nej chwili mała Helenka. — Szkoda, że ludzie 
nie żyją tak długo jak krokodyle.» 

— Dlaczego, kochanie? — pyta 
ciotka Emilia, 

— Bo tybyś z twoją twarzą mogłą Jeszcze 
uchodzić za podlotka.„. 

.„. 

Po zaciekłej kłótni mąż powiada do swej po- 
łowicy: 

— Moja droga, uspokój slę.. Wybacz mi I 
zapomnij o tych impertynencjach.. jakim; mnie 
obdarzyłań.a 


zdziwiona 


+.» 

Rzecz dzieje słę w sądzie, 

— świadek Eulalia Gzyms! — wywołuje 
przewodniczący. 

Do stołu sędziowskiego zbliża się osoba płci 
pięknej, i 

— Więc pani Była obecna przy tej awanta- 
rze z gospodarzem? — pyta sędzia. 

— Tak jest, proszę wysokiego sądu» 

— Więc niech nam świadek opowie jak to 
było, tylko krótko... J 

— Dobrze, proszę wysokiego sądu.. fosta- 
ram się to wszystko 'opowiedzieć jak najkrócej. 
Więc to było w niedzielę. Dzień był wyjątkowo 
śliczny, Z rana było trochę pochmurnie, ale 
potem jakoś wypogodziło się, wobec czego po- 
stanowiłam wyjść na spacer. Włożyłam właś- 
nie mój nowy kapelusz aksamitny z zielonym 
piórkiem, wprawdzię pani Miętosińska mówił 
że mi w nim nie do twarzy, ale ona tak zawsz: 
bo jest zazdrośną o swęgo męża į myśli, że ja 
jej w drogę wchodzę, kle wszyscy mi mówili, 
że mi jest świetnie w tym nowym kapeluszu... 

— Mle przecie ten kapelusz nie ma nic 
wspólnego z naszą sprawąt.. 

— Ja wiem, proszę wysokiego sądu i dlatego | 
też go dziś nie włożyłam! 


KN e a EM 


Cała Rumunia obchodzi 
dnoczenia. Zdjęcie nasze przedstawia 


Swięto narodowe 


1907 


Rumunii 


ila niezwykle utoczyście t. zw. Narodowe Świeto Zie- 


iragment z uroczystości w Bukareszcie, 


a mianowicie deflladę, która odbyła się przed członkami rządu obok bukaresz- 


teńskiei cerkwi 


metropolitalnej. 


Katastrofa powodzi w Ameryce 


Na 
tastrofą 


SO ag 


powodzi, 


| 
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ZAMACHY BOMBOWE W LIZBONIE. 


W stolicy Portugalii dokonano szeregu 

zamachów bombowych. M. in. jedną 

bombę rzucono do gmachu, w którym 

mieści się poselstwo rządu powstańcze- 
go hiszpańskiego. 


MASKI GAZOWE DLA NIEMOWLĄT. 


Czeska fabryka masek gazowych pro- 
į dukuje obecnie specjalne maski dła mło 
dzieży szkolnej i dzieci. Uwagę zwró* 
ciły również specialne maski dla nie- 
mowlata 


Codzienna nowelka „Exoressu” 


Skradzione listy 


Adolf Wrach przez cały tydzień przy- 
gotowywał się do włamania, Za cel wy- 
prawy obrał mieszkanie adwokata Ste- | 
fana Richtera. f | 

Stwierdził, że Richter wyjechał wraz 
z całą rodziną, Przez szereś dni miesz- 
kania nikt nie odwiedzał. | 

Wrach, jako rutynowany fachowiec, 
zaznajomił się dokładnie ze wszelkimi 
szczegółami, mogącymi mu ułatwić ro- | 
botę i wreszcie pewnej nocy dokonał 
włamania. 

Nie zapalił świateł i operował przy 
kieszonkowej lampce elektrycznej. W| 
mieszkaniu panował nieład. 

Wrach przedewszystkim udał się do 
gabinetu AE, Spodziewał się, że 
w ogniotrwałej kasie znajdzie grubszą 
gotówkę. 

Ku swemu zdziwieniu stwierdził, że 
kasa była otwarta. Znalazł w niej tylko 
kilka paczek listów. Schował je machi- 
nalnie do kieszeni i szybko zbadał pozo- 
stałe pokoje. Szukał pieniędzy, lub przy- 
najmniej jakichś wartościowych przed- 
miotów. 

— To pech, prawdziwy pech — mruw 
czał — Mówiono mi, że tò bogaty czło- 
wiek. 

Po godzinie wymknął się chyłkiem z 
mieszkania. 

Prócz listów i kilku drobnostek nie 
udało mu się niczego zdobyć... 

Wrócił do swej nory na poddaszu w 
wściekłym humorze, 

Rozebrał się i przed udaniem się na 
spoczynek postanowił spalić listy, które 
mogły go tylko zgubić. W ostatniej chwi- 
li, gdy już zbliżył się do pieca, otworzył 
klika kopert. | 

Listy były pisane 


przez 


Wrach lubił listy miłosne, więc 
czytać. 

— Chłop ma powodzenie — uśmie- 
chał się do siebie, otwierając po kolei 
wszystkie koperty. 

Listy pochodziły 
Niektóre były pisane niedawno, inne zaś 
przed dziesięciu, piętnastu, a nawet 
dwudziestu laty  Adwokit widocznie 
starannie przechowywał całą swą kores- 
pondencję miłosną. 


począł 


wokata Richtera. Bał się jednak pójść do 
dozorcy, więc wysłał jednego ze swych 
przyjaciół. í 

O godzinie czwartej przyjaciel wrócił 


q | od dozorcy. 


— Adwokat Wrach jest starym ka- 
walerem — oświadczył mu. 

— To gorsza sprawa — skrzywił się 

rach, — Wolałbym, by był żonaty. A 


od wielu kobiet. | z kim on mieszka? 


— Z matką i ze starą ciotką, 

— Gdzie one teraz są? 

— Wyjechały zagranicę. 

— A sam adwokat? 

— Tego dozorca nie wie. Chyba ró 


Wrachowi wpadło do ręki kilka po: | wnież wyiechał, 


żółktych kartek papieru. Przeczytał pod- 
pis — Marta Wrach i wydał 
okrzyk zdumienia: 

— To przecież moja matka! 


List był pisany przed dwudziestu la- | 


ty. Wynikało z niego niezbicie, że jego 
matkę w tym okresie łączyły z adwoka- 
tem bardzo bliskie stosunk.. 


Wrachowi te informacje nie wystar- 


ze siebie | czyły. 


Następnego dnia sam rozpoczął bada- 
nia. Ustalił, że-matka i ciotka Wracha 
przed dziesięciu dniami nagle wyjechały 
do Włoch. ` 

Tego samego dnia również sam Rich- 
te opuścił swe mieszkanie. Osoby do 


Wrach oczywiście wiedział o tym, że | których, się. zwracał, nie wiedziały jed- 
był nieślubnym dzieckiem. Liczył dopie-|nak, czy on też przebywa we Wło- 


ro dziewiętnaście lat, 


przed ośmiu laty. 


matka zmarła | szech. 


Wrach postanowił czekać na jego po- 


Może jest synem tego adwokata? To | wrót. 


doprawdy niezwykła niespodzianka! 
Włamywaca pogrążył się w rozmyś- 


, - Upłynęły cztery tygodni 
Wrach codziennie krążył przed do- 


laniach. Ten list był niewątpliwie cenną | mem, w którym mieszkał adwokat, Każ- 


zdobyczą. 


dego wieczoru z wściekłością stwier- 


Musi koniecznie odszukać adwokata. | dzał, że wszystkie okna w dalszym cią- 
Zagrozi mu, że rozśłosi w całym mieś-j gu są nieoświetlone. 


cie, że jest jego synem, o ile mu nie wy- 
płaci jednorazowo większej sumy. 

Adwokat niewątpliwie się zgodzi 
Chyba ma żonę i dzieci i będzie: chciał 
uniknać kompromitacji. 


— Kiedy on wróci? — denerwował 


nieraz już organizował wyprawy zło- 
dziejskie. 

Przyjaciele właśnie wybierali się na 
robotę. Przyjęli go chętnie do spółki. 

Po paru godzinach w czwórkę zna- 
leźli się w wielkiej, pięciopiętyówej ka- 
mienicy w śródmieściu. 

Wyprawa zakończyła się fatalnie, 
Nocny dozorca zaalrmował policję, 

Wszystkich włamywaczy schwytano. 

Najzacieklej bronił się Wrach, Nigdy 
mu jeszcze tak nie zależało na wolności, 
Czekał na Richtera, lada dzień spodzie- 
wał się jego powrotu, Przecież nie bę- 
dzie go mógł szantażować z więzienia. 

Skutego w kajdany odwieziono Wra- 
cha do urzędu śledczego. 

Po szczegółowym przesłuchaniu, na- 
zajutrz znalazł się w więzieniu śled- 
czym. 

W celi, w której go umieszczono, sie- 
działo kilkunastu areszłantów. Wrach 
znalazł wśród nich kilku starych znajo- 
mych. 

Wieczorem znał już nazwiska pozo- 
stałych spółtowarzyszy niedoli, 

Jednym z nich był... adwokat Stefan 
Richter. 

Aresztowano go przed kilku tygod- 
niami. Sprawa była trzymana w ścisłej 
tajemnicy, to też w prasie nie ukazała 
się żadna wzmianka o aferze, której Ri- 
chter był bohaterm. ` 

Adwokat zdefraudował ogromną su- 
mę, stanowiącą własność jednej z insty- 
tucyj wojskowych, której był radcą pra- 


się — Ta historia trwa za długo. Ale gdy | wnym. 


wreszcie przyjedzie, nie 
strychnąć na dudka! 


"Tymczasem Wrach wyczerpał wszyst- 


dam się wy- 


Wrach nawet mu nie powiedział o li- 
stąch. 
Groziło mu bowiem najwyżej dwa la- 


W rach usnął dopiero o świcie w do- kie swe oszczedności. Musiał więc' my-|ta więzienia, podczas, gdy adwokatowi. 


skonałym nastroju. k 
Obudził. się w południe i postanowił 


! deć o nowej robocie, 
Pewnego wieczoru zetknął się 'w knaj. 


kobiety, | natychmiast ustalić miejsce pobytu ad- pie z kilku starymi kolegami, z którymi 


według ogólnych przypuszczeń, najmniej 


pięć lat. 
| DOL. 
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